
GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K
wycŁotŁd 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3,— zł. TELEFON nr. 1414.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz thilJme 
trowy kosztuje 15 groszy. Wiersz reklamowy 60 groszy

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach Rynek 12.

Katowice, n iedziela 4-00 m arca 1928 Rok 27.

Głosujcie wszyscy na listę Nr. 1
Przeciwko chciwości agraijuszftw niemieckich.

B e r l i n .  (Teł. wł.) Jak wiadomo, agrarjusze 
niemieccy nie ustają w  narzekaniach na swoją nę­
dzę. Żądają oni pomocy od rządu w  dwóch kierun­
kach: dama im zapomóg i kredytów , oraz niezaw ie- 
ram a trak tatu  handlowego z RoNką rzekom o z tego 
powodu, że trak ta t m usiałby Polsce przyznać praw o 
przyw ozu do Niemiec produktów  rolnych i Świn, co 
zaszkodziłoby agrarjuszom . W ykorzystuia on: fakt. 
że rzad jest p raw icow y i jako taki nooiera interesy 
agrarjuszów  ze szkoda innych w arstw . Pozatem  
rząd obecny, nacionalistyczny chętnie powołuje się 
na niebeznieczcństw a. grożące agrarhtszom  ze 
strony  Polski, aby pod tvm profokctem nie dopuścić 
do normalnych stosunków  z Polską.

Trudności, staw iane ze strony agrarjuszów  w  
zawarciu trak tatu  handlowego, dały się w e znaki 
przenw-Towi niemieckiemu. D1ate<ro państw ow y 
zw iązek przem ysłowy7 na ostatniem  oosiedzomu zai- 
m ow ał sle ta snraw a. S tw ierdził on. że istotnie rol­
nictwo nie jest w  położeniu zbyt św ietnem . P rze-

Po nocie Woldemsrasa.

m ysł popiera zatern akcję pomocniczą rządu, która 
będzie całkow icie w ystarczającą. Jednakow oż prze­
m ysł jest przeciw ny uzależnianiu polityki handlowej 
i trak tatow ej od interesów jednej w arstw y  ze szko­
łą d!a przem ysłu i uboższych w arstw  ludności. 
Rząd nie może wiec przy zaw ieraniu trak tatu  z Pol­
ską nwzgjedmać w ygórow anych żadań agrarjuszów .

B e r l i n .  (PAT). „V orw arts“ podając szereg 
cyfr z polskiego bilansu handlowego za r. 1027. do­
tyczących handlu pomiędzy Polską a Niemcami, 
w skazuje, że naw et w  nieuregulowanych w arun­
kach wojny celnej obrót tow arow y pomiędzy Pol­
ską a Niemcami sie wzm aga. O wiele pomyślniej 
m ógłby sie on ukształtow ać — pisze dziennik — 
edvby istm'at trak ta t handlowy. Obecne trudności, 
zw iązane ze snraw ą w aloryzacji ceł i dekretu o 
strefie nogranicznei. nowm ny być przezwyciężone 
i to. 7ak zaznacza d?M  dziennfk. w brew  rozkazowi 
hr. W esferrą , k tóry nie noz,'''7' ' , '» na zad arc ie  noko- 
ju gospodarczego pom iędzy Polską a Niemcami.

G e u e w a. (PAT). W  kołach Ligi Narodów 
om aw iane sa w te 7 chwili z ożywieniem stosunki 
pobko-Iitew skie. Koła te spodziewaią się, że już 
w ciągu m arca roznoczna się przew idziane przez 
rezoluc?e Radv Ligi Narodów z grudnia ubeg łego  
roku rokow ania nom iedzv obu kra?ami w  celu p rzy­
wrócenia norm alnych przyjaznych stosunków są- 
siodrWcb. Koła te  sądzą, że w snółnraca przedsta­
wiciela Ligi N arodów nrzv  tych rokowaniach b y ła­
by pożyteczna i. że leżałoby zarów no w  interesie 
Pol-bi, łf»k 1 Li+pw urrvfooie tei w snółnracy.

P a r v ż .  (PAT). Cała nrasa zam ieszcza odno- 
wfed^ W o’dem arasa na oc+atnia note m inistra ża- 
Jeskiego. zaonntruiac te odpowiedź naogórł mało 
żucrllrw m ? dla T ?+wv kom entarzam i.

,,1 emps“ podkreślając polemiczny charakter no- 
iy litewskiej zaznacza, że jednak zaw iera ona za­
powiedź w nrow adzenia w czyn w  ciągu nresiąca 
w ten lub inny sposób grudniowych zaleceń Rady 
Ligi Narodów.

,.Avenir“ w yraża  zdziwienie, że W oldem aras 
zapałał nagle taką miłością do Ligi Narodów i że 
ucieka się do iej pomocy w  kwestii dalszego prow a­
dzenia nertrak tacyj z P o lsk ą . Dziennik nrzvnomi- 
na niedaw ne zw ierzenia W oldem arasa, uczynione 
korespondentowi „Telegraohen Union**, któremu 
oświadczył, że jest zupełnie snokoiny. gdyż ma 
gw arancie ze strony Niemiec i sowietów. Dz'ennik 
zaznacza, że tego rodzaki oświadczenie stanowi 
dowód niezbvt wielkiego uszanowania.

P. Wojewoda demaskuje kłamstwo 
Korfantego.

Pan Wojewoda dr. Grażyński komunikuje: Poseł 
Korfanty w swej mowie, wygłoszonej w dniu 29 lutego 
roku bież. w Sejmie Śląskim powiedział między innemi, 
co następuje: „Mogę powiedzieć, że p. Wojewoda na 
cele agitacji wyborczej Bloku Bezpartyjnego tutaj w 
województwie Śląskiem wziął od jednego z generalnych 
dyrektorów, którego nazwiskiem w razie czego mogę 
służyć, 100000 złotych. To są te rzeczy ciekawe, które 
zarezerwowałem sobie dla zaspokojenia ciekawości p. 
Szuścka**.

Oświadczam, że twierdzenie powyższe jest niskiem 
i podłem kłamstwem, charakteryzującem autora i jego 
metody. (—) Wojewoda dr. Grażyński.

Zakaz demonstracji wyborczych.
K r a k ó w .  (Pat.) Władze zakazały wszelkich de- 

monstracyj ulicznych w dniach 3 i 4 marca na terenie 
województwa krakowskego.

Księgarnia
Ludwika Fiszera

przeniesiona na

ulicę Poprzeczną 2

Prc testujące zebranie rolników.
G l i w i c e .  Tel. wł. Rolnicy powiatu gli­

wickiego w liczbie 5.000 zebrali się w piątek 
na rynku gliwickim, by protestow ać przeciw  n ie ­
w ystarczającej pomocy rządow ej, udzielanej rol­
nictwu. Po m owach uchwalono rezolucje, które 
w ręczono landratow i i innym m iejscowym  przedsta­
wicielom władz.

W  zebraniu brali udział także rolnicy polscy. 
Gdy stawili oni wniosek, by m owy powtórzono w 
języku polskim, zebrani zaprotestowali przeciw  
temu.

W yw ołało to wśród rolników polskich wielkie 
wzburzenie. Polacy w W ojew ództwie powinni za­
pam iętać sobie, jak Niemcy przestrzegają praw  za­
strzeżonych mniejszościom w Konwencji G enew ­
skiej i odpłacać im pięknem za nadobne. A prze- 
dew szystkiem  przy w yborach do seimu powinni 
mieć to na oku.

Przedstawiciele Persji w Putsce.
W a r s z a w a .  (PA T.) W p iŁtek przybył do 

Warszawy minister spraw zagranicznych Persji Ali 
Gcli Han Ansari wraz z atache handlowym ambasady 
perskiej w Moskwie Wahabzade. Na dworcu mini­
stra Ali Goli Han Ansari powitał w im Lnii Rzą u 
Polskiego minister Staniewicz w otoczeniu wyższych 
urzędników Min. Spraw Zcgran.

Dnia 3, bm. w s a i  Prezydjum Rady Mwistrów 
odrędrie się kon?eren:ja poświęcona sprawom han­
dlowym polsko-perskim.

Jedyna droga.
Gdy przed trzem a miesiącami rozw iązany zo- 

stał sejm w arszaw ski i rozpisano w ybory, stanęło 
przed ludem śląskim pytanie, co należy robić, aby 
w ybory w ypadły po myśli interesów  państw a i na­
szego W ojew ództwa ? Chcąc odpowiedzieć na to 
pytanie, trzeba było zdać sobie przedew szystkiem  
spraw ę z tego, jak kształtow ały  się u nas stosunki 
po wypadkach w maju 1926 r., które zmieniły z 
gruntu dotychczasow y system .

Na pierwszy7 plan w ysuw ało się zagadnienie na- 
rodowościow e i stosunek do ludności niemieckiej. 
(Jtóz w szyscy, którzy umieją realnie patrzeć na 
rzeczy, widzieli, że niestety stosunek ludności nie­
mieckiej do państw a w ogólności, a do Śląska w  
szczególności, nie uległ zmianie na lepsze. P rze ­
ciwnie, można śmiało tw ierdzić, że rana ta jeszcze 
bardziej się zaogniła. Nie tu miejsce na szczegó­
łowe rozpatryw anie tego zagadnienia i badanie 
przyczyn tego stanu. Najbardziej bijącym w oczy 
był fakt, że tak obyw atele polscy narodowości nie­
mieckiej jaki znaczna część odpowiedzialnych czyn­
ników w Niemczech zaznaczała mniej lub więcej 
w yraźnie swoje dążenia, godzące w prost w  interes 
państw a polskiego. Dla nas w ynikała z tego faktu 
jedyna konsekw encja: jak długo ludność niemiecka 
rue uzna faktu przynależności Śląska do Polski, 
tak długo musimy ją uw ażać za w rogo dla 
państw a usposobioną. W obec tego obowiązkiem 
w szystkich Polaków jest niedopuszczenie do w zro­
stu w pływ ów  niemieckich na Śląsku i przeciw dzia­
łanie wszelkiem usiłowaniom, dążącym  do wzm oc­
nienia niemczyzny.

Jasne zdanie sobie spraw y z tego faktu w ska­
zyw ało drogę, po której należy iść do w yborów . 
Droga tą było połączenie w szystkich żyw iołów  pol­
skich pod iednym sztandarem , dla przeciw staw ienia 
się jednolitemu obozowi niemieckiemu.

Urzeczyw istnieniu tego planu stanęły jednak na 
przeszkodzie stosunki, jakie w ytw orzy ły  się w kraju 
pod w pływ em  wypadków’ majowych. Szczególnie 
jaskraw o dały się one u nas odczuć. Nie będziem y 
wchodzili wszczegófowe ich omawianie, jest to bo­
wiem dostatecznie znane i było przez nas w yczer­
pująco przedstaw iane. Każdy jednak zdaw ał sobie 
spraw ę, że przeciw ieństw a, istniejące na Śląsku po­
między żywiołami, popierającymi obecny rząd, a 
pomiędzy opozycją, są bardzo głębokie.

Najważniejszem zadaniem było więc złagodze­
nie tych przeciw ieństw  i doprowadzenie do połącze­
nia skłóconych obozów. Podjęliśmy się więc tego 
zadania w  przekonaniu, że przez to  najlepiej orzy- 
służyć się możemy głównemu celowi, to jest prze­
ciw stawieniu akcji niemieckiej zwrartego obozu pol­
skiego.

Ze strony obozu, popularnie zw anego sanacyj- 
nym, istniała szczera chęć znalezienia platformy, na

Polisy ogniowe.,VESTY“
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w P O Z N A N I U  

przyjmują ako podkład na udzielani długoterminowych poży­
czek wszystkie instytucje państwowe i prywatne pomiędzy niemi {

Bank Gospodarstwa Krafowego
Wszelkie informacje, jakoby nohsy „ V E 3 T Y *  nie miały prawa 
uzyskiwania pożyczek w Banku Oospodarstwa Krajowego są 
nieuzasadnione i mylne.

„WESTS!*1 Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 
Ctcfdxiat w  K atow icach , ul. 3-go Maja L. 36 a.

Telefony 730 i 1466. m u.qi.



której mogłoby nastąpić pogodzenie zwaśnionych' 
obozów. Także pow ażna część opozycji skłonna 
była zejść ze swego stanow iska w  interesie spraw y 
ogólnej. Częściow o zgłaszano też przystąnienie do 
wspólnego bloku, co pozwalało mieć nadzieję, że 
także reszta opozycji wejdzie na drogę pozytyw nej 
w spółpracy z rządem.

Niestety w  ostatniej chwili nieprzejednane jed­
nostki uniemożliwiły doprowadzenie do skutku roz­
poczętego dzieła. W skutek tego żywioł polski na 
Śląsku idzie do wyborów’ rozdzielony i zwalcza się 
wzajem nie ku pożytkow i tych, przeciw ko którym  
powinien był wspólnemi siłami walczyć.

Stw ierdzenie i w yraźne podkreślenie faktycz­
nego stanu jest konieczne, aby każdy obyw atel mógł 
zdać sobie spraw ę z tego, gdz:e leży przyczyna na­
szego ubolew ania godnego rozbicia.

Położenie, jakie się w ytw orzyło, staw ia ludność 
Ś ląska przed decyzją, na k tórą listę polską ma gło­
sować. Bo dla polskiej ludności Śląska lista nie­
m iecka nie wchodzi przecież w  rachubę. Opozycja, 
jaka się dzisiaj prowadzi przeciw ko rządow i, 
byłaby może uzasadniona, gdyby posiadała 
widoki obalenia m arszałka Piłsudskiego i objęcia 
napow rót steru  rządów w sw e ręce. Czy Polska 
w yszłaby na tern dobrze? Na to jest jedna tylko 
odpow iedź: Nie! . . .  P rzez  dziesięć lat rządziła ona 
Polską i doprow adziła państw o do ruiny, a ludność 
do bezrobocia i zubożenia. W ięc pow rót jej do w ła­
dzy oznaczałby pow rót do dawniejszych złych sto­
sunków. Dlatego nie należy życzyć sobie powrotu 
opozycji do w ładzy, lecz przeciw nie należy zw al­
czać ją, jako dążącą do celów, szkodliwych dla pań­
stw a, a popierać ten rząd, który okazał się lep­
szym.

Ale przedew szystkiem  zachodzi pytanie, czy 
opozycja ’byłaby w stanie obalić rząd?  Na to jest tak ­
że tylko jedna odpowiedź: Nie! . . .  Przypuśćm y na­
w et, że now y sejm w arszaw ski będzie w  sw ej w ięk­
szości opozycyjny. Czy jest ktoś tak naiwny, by 
przypuszczał, iż m arszałek Piłsudski, otrzym aw szy 
naw et wotum nieufności, zechce ustąpić i rzucić 
państw o na pastw ę party  i opozycyjnych? N e  ulega 
wątpliwości, że on do tego nie dopuści i znajdzie 
snosoby kontynuow ania pracy, jaką rozpoczął. Tom 
mniej zatem może być celowa opozycja u nas na 
Śląsku. Choćby naw et blok tak zw any katolicki, 
czyli lista d. Korfantego zyskała w iększość man­
datów, nie wpłynie to zupełnie na zmianę stosunków 
u nas. Co najw yżei pogłębi tylko przeciw ieństw a, 
które 1 tak zbyt wielkie szkody w yrządziły  już na­
szemu społeczeństwu.

W ynika z tego. że jedyną drogą dla nas jest po­
pieranie tej listy, k tóra dąży do w spółpracy z rzą ­
dem i jest w  stanie zabbźnić rany, zadane bez­
względną agitacją w yborczą. Dlatego obowiązkiem 
każdego jest oddać głos na listę nr. 1, by przez gło­
sowanie na listę p. Korfantego nie powiększać je­
szcze bardziej chaosu, z którego jedyną korzyść od­
niosłaby niemiecka, w roga P obce, część ludności 
Ślaska. ________
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Kozpowszechn aloe naszą ciazetę
zaw sze i w szędzie pomiędzy znajomymi 

i przyjaciółmi.

ALEKSANDRA RUDZIANKA

Tajemnica Wawrzyńca
(Powieść obyczaiowo-ludowa.) 

f) —o— (Ciąg dalszy).

Hrabina czytała list powoli, zamyśliła się głęboko 
jad dziwnem zrządzeniem losu. N e było nawet potrze­
ba listu generała, bo poznanie Marynf w niej wewnętrz­
ny przewrót. Zrozumiała nagle, jak wiele dobrego może 
uczynić, jak wiele obowiązków zaniedbywała, do ja­
kiego stopn'a prowadziła życie próżniacze i bezużyte­
czne. Żałowała serdecznie minionych lat, ale powzięła 
dlne postanowienie, że od tej chwili zmieni tryb życia. 
Z e s z ła  do ojca, by mu wy i a w'ć swoje postanowienie i 
by mu zarazem podziękować za je<ro szlachetne rady.

Stary generał był bardzo ucieszony a nawet wzru­
szony i w duszy dziękował Bogu, że jeszcze w samą 
oorę posłał jego córce biedną Marynię, która w niej 
obudziła litość i chęć dobrego uczynku.

Jak tylko pani Gabrjela wróciła do swego pokoju 
zobaczyła niespodziewanego gościa. Była to pani ubra­
na według ostatniej mody w sposób bardzo podpada­
jący. Udawała młodą, ale nie bardzo jej się to udawało, 
bo nawet oko niewprawne w ocen e wieku, mogło z 
łatwością poznać, że już sześć krzyżyków miała na bar­
kach. Ale lata, chociaż się tak hojnie mnożyły, nie przy­
prószyły srebrem jej kruczych włosów; niektórzy 
wprawdzie twierdzili złośliwie, że to loki hebanowe, to 
c y n ik  mozolnych i długich zabiegów, ale czegóż nie 
noże ludzka zazdrość. Imię miała zwykłe, jak wszyscy 
śmiertelni, ale uważała je za pospolite dla siebie i dla­
tego przybrała inne. które jej zdaniem brzmiało młodo 
1 egzotycznie, mianowicie Lilith. I rzeczywiście, każdy,

usłyszał najpierw imię a potem zobaczy) osobę, był 
zaskoczony i" szczerze zdziwiony. A pani Lilith brała
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j Przegląd polityczny |  
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Wymiana depesz między Prezydentem a Ojcem św.

Z powodu rocznicy koronacji Ojca św. Piusa XI 
Prezydent Rzeczypospoli.ej Polskiej przesiał następu­
jącą depeszę gratulacyjną: „Do Jego świątobliwości 
Piusa XI Rzym. WRocznlca Koronacji Waszej Świątobli 
wości, życzę chwały i trwania Jego panowania. Pro­
szę Ją gorąco o przyjęcie wyrazów mego synow­
skiego oddania I. Mościcki".

W odpowiedzi kancelarja papieska przesłała na­
stępującą depeszę: „Niezwykle wzruszony hcłdem
W. E. i drogiego i zawsze wiernego narodu polskie­
go z okazji rocznicy Naszej koronacji dziękuję z ca­
łego serca przesyłając ze swej strony życzenia oj­
cowskie pomyślności dla W. E. i ukochanego naro­
du P. Pius X ..“

Polska nie może wrócić do stanu przedmajowego.
Natyc m  ast po pr^yoyciu do Poznania, uda 's ię  

minister Romocki na zeoranie polityc ne, zorganizo­
wane przez Komitet wyborczy Katolicko-narodowej 
Unji gospodarczej Ziem zachodnich. Po zagajeniu 
zebrania przez inż. Jezierskiego, zabrał głos m m sier 
Rornocki, który w dłuższem przemówieniu omówił 
szczegółowo politykę rządu marszałka Piłsudskiego, 
poświęcając przedewszystkiem uwagę zagadnieniom 
gospodarczym. Kończąc podkreślił p. minister jed­
nak konieczność zmiany konstytuc.i, która taką, jaką 
jest obecnie pozostać nie może. „Osłabia ona nas 
bowiem na wewnątrz i osła ia na zewnątrz.

Już z tytułu swego stanowiska mam moż­
ność podania do wiadomości panów, że sto­
sunek zagranicy, tych lub innych państw za­
granicznych do rządu polskiego uległ tak niesłycha­
nej zmianie w ciągu półtora roku,, tak autorytet pol­
ski został wzmocniony przez silne rządy marszałka 
Piłsudskiego, że powrócić do stanu, jaki ty ł po­
przednio, byłoby poproetu nieszczęściem, byłoby nie 
do zniesienia. Powrócić do stanu dużej pobłażli­
wości, powiedzmy partyjnych nacisków, wewnętrzne­
go, rozbicia, dzielenia się władzą płrzez koterie 
powrócić do tego stanu, który niewątpliwie prowa­
dzi do destrukcji państwa, jest nieprawdopodob eń- 
stwem. O iecuję panem solennie, że będę ćą 'y l prze- 
ćew systkem  do zmiany konstytucji, do zmiany, przy 
której jest niezbędne i konieczne rów noupraw n. senatu 
z sejmem, powołanie członków senatu w ten sposób, 
jak i posłów do sejmu a mianowicie przy utworzeniu 
se ia tu  z przedstawicieli sfer gospodarz, zw. nauko­
wych, wyższych uc eDi. kościoła, oraz nominałów z 
pośród lud7i doświadczę*1, ych, Pozatem jestem zwo­
lennikiem wrmccnieria władzy głowy państwa. (O- 
klaski). Moment rewizji konstytucji n e może być ża­
dna miarą pr epuszczony. Niewątpliwie sejm mu- 
sirł y zciatwić budżet psmstwowy, gdyż życie bez 
budżetu, w każdym momencie przełomowym, jaki°m 
b ę ’z :e życie następnego sejmu, jest niemożliwe. Ra­
chunkowość obowiązuje zawsze nawet w momen ach 
tak ważnych, jak zmiana konstytucji. Po przemó­
wieniu ministra Romockiego, które przyj te zostało 
burzliwemi oklaskami, doszło do imponującej ma­
ni estac’i na c7eść marszałka Piłsudskiego.

to zdziwienie za komplement i było jej z tern dobrze.
Dzisiaj bardziej niż z w y k le  wystrojona i kokieteryj­

na a parkiet, to już się zdawało, że go przebije swemi 
wysokiemi obcasami. Ku ogólnej uciesze służby, biegła 
prędko naprzód krokiem podrygającym aż wpadła do 
buduarku pani Gabrjełi i gwałtownie rzuciła jej się o 
szyję. Całowała ją, płakała prawie, pocieszała ją z taką 
serdecznością, że biedna hrabina nie wiedziała co po­
cząć i zaczęła przypuszczać, że jej znajoma straciła 
rozutn. Ale wnet miała dowiedzieć się/>rawdy, bo pani 
L iliłh wyjawiła jej. że to list starego generała, taki miły, 
szczery i pełen zaufania ją tu sprowadził.

Hrabina, oszołomiona, nie dowierzała uszom swoim. 
Przecież znała swego ojca i przypominała sobie żywo 
jak często wyśmiewał się z Llith. którą uważał za typ 
śmieszności i pretensjonalnej głupoty. Nie mówił o niej 
inaczej, jak z pobłażliwym uśmiechem, i sprawiato mu 
to pewne zadowolen’e. jeżeli po długich obliczeniach 
doszedł do istotnej liczby lat starej kokietki.

Pani de Verange, a raczej jak chciała być nazwaną 
Lilith, była jedną z tych osób, których się zawsze chce 
pozbyć, a których w żaden sposób pozbyć się nie mo­
żna; które idą dwa kroki naprzód jeżeli ty idziesz je­
den krok w tył. Są to takie osoby, które się wszędzie 
spotyka, które mają wszędzie znajomości, które są za­
przyjaźnione z wszystkimi ludźmi wybitnymi, : które 
się zawsze do wszystkiego mieszają. Daremny byłby 
trud, gdyby im się chciało dać odczuć, że są zbyteczne, 
że przyszły nie w porę, dlatego, że poprostu nic nie 
odczuwają. I gdyby im ktoś powiedział: — Dowidze­
nia, żegnam, — to by na drugi tydzień znowu przyszły, 
z uśmiechem na ustach dlatego, że nie zrozumiały, iż 
się je uważa za n ezrównane i naprzykrzające się.

Pani Gabrjela zawsze bardzo o to dbała by się 
zdała trzymać od pani de Verange, a pomagała jej w 
tern doskonale wielka różnica wieku. Dlatego też ją 
przywitała z wielkim szacunkiem należnym starszym

Katolicyzm Narodowej Demokracji.
Niedawno redaktor Sad^ewicz, filar stronnictwa 

Nar. Demokracji, odłączył się od dotychczasowej 
swojej partji i wydaje w Warszawie swoją gazetę p. 
t.; „Gazeta Poranna 2 grosze". W niej p sze o ka­
tolicyzmie stronnictwa Naród. Demokracji co nastę­
puje: „Endecja jest katol cką o tyle, że przynależne 
masy do niej są rzeczywiście zespolone z Kościo* 
hm , jednakże u jej szcz iów nurtują te wszystkif 
prądy i kierunki, które wyłani?>’ą się na pow ierzeni^ 
współczesnego życia a k óre w dzi:w.ęćdzi rięclu pro- 
cen .ach są przeciw.eństwem katolicyzmu. Krańcowy 
ateizm brata się tam z fantazjami nowopogańskiemi, 
z zupełną obojętności} re lr ijn ą , z marzeniami o oży­
wieniu katolicyzmu, i o jego zniwelowaniu, jako 
produktu ducha żydowskiego .

Ws ysiko to podaje chrzęść, demokratyczny „Głos 
Narodu".

Polscy robotnicy rolni w Niemczech.
W komis i par.amentu niemie kiego s ączono się 

na puszczanie zbyt w i.lu robotników polskich do 
r  1 .cw a niemieckiego. Podług twierdzeń rządowych 
jest ich w tym roku 110 tysięcy. Niektórzy posłowie 
przypuszczali, że jest ich więcej. Robotnicy nie­
mieccy ucfeka ą ze wsi do miast, ponieważ na wsiach 
jest gorszy zarobek, gorsze mieszkania i wcgćle gor­
sze stosunki robocze, Posłowie dopominali się, aby 
rząd pciskiich robotników do Niemiec nie w pu­
szczał.

Zamiast orderów podarki.
Król Afganistanu, chcąc się wywdzięczyć za ładne 

przyjęcie w Berlinie, obdarzył podarunkami prezydenta 
Hindenburga, ministrów i inne osoby, które się w koło 
niego krzątały. Głównie były to bardzo piękne ko­
bierce, tkane w Afganistanie, wazy ze srebra i bronzu 
lampy oraz różne przedmioty agatowe.

Ponieważ artykuł 109 Konstytucji niemieckiej za­
kazuje przyjmować ordery, przeto król Aman Ullah po­
radził sobie podarunkami.

Bałwochwalstwo.
Wydawnictwo włoskie pod firmą „Opera Balika 

ogłzs.a, że zaczr.ie rozszerzać w całych Włoszech 
książkę o Mussolin m. Opiera się ona na głębokich 
badaniach, sięgających kilkaset lat wstecz. Poćług 
nich Mussolini pochodzi z rodziny, istniejącej już w 
Średnich Wiekach. Była ona spokrewniona z roda­

mi panującymi oraz z całym szeregiem mężów nauki 
i wojowników.

Może.... ale ja to' między bajki włożę. Pochlebcy 
chcą udowodnić, dostojność i starożytność rodu Mus- 
so ,:n ego. Jedno jest rzeczą pewną, iż ojciec jego 
był kowalem.

Nawrócenie się radykalistów bolszewickich.
Z pomiędzy przeciwników rządu sowieckiego, ska­

zanych na wygnanie, diwóch, Sinowjew i Kamienew, 
zaraz się poddało, odwołując swoje sprzeciwy. Obec­
nie uczynił to samo trzeci Pjatekow w osobnem piśmie 
do zarządu partji komunistycznej. Wyraźnie on cofa 
wszystko, co przeciwko polityce chłopskiej i partji i 
rządu sowieckiego kiedykolwiek napisał lub powiedział 
i prosi o przyjęcie go znowu do partji. Zarazem obie­
cuje słuchać wszelkich uchwał i wskazań partji. Nie 
ulega wątpliwości, że zarząd partji znowu go do partji 
przyjmie.

osobom, ale pani Lilith nie przypadło to wcale do gustu. 
Chciała być młodą, na równi traktowaną z hrabiną i 
dzisiaj jej się to wyjątkowo udało. Pani Gabrjela była 
zawsze uprzejma ą cóż miała robić z osobą, która pra­
wie przemocą wtargnęła do jej samotności, i która, od 
chwili wejścia zasypywała ją pieszczotami i czułościa­
mi. Każde słowo, każdy giest pani Lilith mówił za nią: 
czuła się potrzebną i dlatego też przybrała minę osoby, 
bez której się obejść nie można.

Spokój hrabiny i jej mroźna powaga wcale nie za­
niepokoiły panią Lilith. Rozciągnęła się z pewną prze­
sadą wygodnie w fotelu i zaczęła spełniać swoją misję 
od pokazania listu generała. Było w tern więcej niedy­
skrecji niż prawdziwego zaufania. Pani Gabrjela zo­
baczyła ze zdumieniem jedną ze swoich kopert, którą 
ofiarowała ojcu.

Stary generał, kochając nad życie swoją córkę je­
dyną, chciał ją przemocą wyrwać z atmosfery smutKu 
i bezczynności. Zdawało mu się, że najlepiej i najsku­
teczniej zabierze się do tego, jeżeli doprowadzi do bl‘ż- 
szego zżycia się, córki swojej z panią Karolą, również 
wdową, ale kobietą rozumną i roztropną, która znosiła 
cierpienie swoje cierpliwie a w bólu nabrała hartu 
duszy.

Pani Karola była przyjaciółką hrabiny i to przy­
jaciółka bardzo pożyteczną. Była bardziej zrównowa­
żoną i widziała rzeczy w świetle rzeczywistem a ży­
cie nie przygniatało ją swoim ciężarem. Ponieważ nie 
miała dzieci, więc poświęcała się zupełnie matce i z nią 
przebywała regularnie sześć miesięcy w Paryżu, a sześć 
nresięcy na wsi, w rodzinnym majątku. Chociaż miłość 
ku matce była najważniejszym czynnikiem w jej ży­
ciu, to jednak to szlachetne uczucie nie zamykato jej 
serca litości, dobroczynności ani przyjaźni. Pani Karola 
miała w życiu znaleźć ten wychwalony złoty środek 
i miała go zachować zawsze.

(Ciąg dalszy aastapi.)
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Sw- Kazim ierza, królewicza pol­
skiego. wyznawcy, * 1458,+1484*
Sw. Lucjusza, papieża męczen­
nika, t  255 i 900 św. męczenni­

ków  rzymskich.
SŁOW .: KAZIM IERZ SW.

W  on czas zab ie ra  Jezus P io tra , Jak ó b a  i jego 
b ra ta  Jan a  i p row adzi ich osobno na  górę w y so k ą . 
I p rzem ienił się w o b ec  n ic h . . .  A oto  z obłoku o d e­
zw a ł się g łos: T en  jest Syn  Mój m iły, w  k tó ry m  
m am  upodoban ie; Jego  słuchajcie!

(M ateusz XVII, 1. 5.)
B łogosław ieni, k tó rzy  p rzes trzeg a ją  p raw a, a 

czynią sp raw ied liw o ść  każdego  czasu.
Zdanie: P ię tn a  boskiego, jakie ręk a  m atk i na 

czole dziecięcia  w y c isn ę ła , ręk a  w y stęp k u  tak  ła- 
iw o  nie zdoła już ze trzeć . Ks. F lorjan  S tab lew sk i.

Kalendarz astronom iczny: S łońce w schodzi o 
godz. 6.27, zachodzi o godzinie 17.26. — K siężyc 
w schodzi o godzin :e 14.54, zachodzi o godzinie 6.13.

D ługość dnia w ynosi 10 godzin 59 minut.
Zmiany powietrza p rzed  100 la ty : zimno, w ie ­

trzno. J u t r o :  dżdżysto .

ALBORILj m m  mmm mm w mm mmi
reawrav 'WKr-urr ray, ansę 1

Jutro poniedziałek 5 marca: S w . G erazym a, pu
steln ika, ł św . W a c ław a  ks. m ęczenn ika t  938. *

Prośba do S n* . Czytelników?
W ybory do Sejmu Rzeczypospolitej w niedzielę, 

dnia 4 marca rb. skończą się o godzinie 9-ej wieczorem. 
Zliczenie głosów nie potrwa zbyt długo. Prosim y Was, 
kochani Czytelnicy, donieście nam wyniki wyborów z 
gmin W aszych telefonem. Telefonować można z każde­
go posterunku policll, które będą miały połączenie tele­
foniczne przez całą noc. Podanie wyników wyborów 
niech będzie krótkie i zrozumiałe.

Każdy, kto będzie telefonować, niech zażąda: 
Katowice 14—14.

Szanowni Czytelnicy, podawajcie telefonem wyni­
ki głosowan a, które podamy w numerze gazety, która 
wyjdzie w poniedziałek rano. W każdej wsi powinien 
ktoś do nas telefonować.

Redakcja „Katolika Polskiego".

 ̂ — K to w y g ra ł d o la ró w k ę?  P rz y  ciągnieniu do- 
la rćw k i w y g ra n a  40.000 do larów  pad ła  na num er 
529.330; 8000 do larów  na 82.356; 3000 dolarów  na 
150.885, 33.552, 451.133. P o  1000 do larów  padło na 
n u m ery : 880.891, 775.497, 446.189, 542.510, 194.740. 
P o  500 do larów  w y g ra ły  n u m ery : 416.445, 73.473, 
793.042, 560.059, 535.074, 772.338, 727.433. 230.707, 
281.015, 360.315.

— Kredyty na pasze treściw e bez ograniczeń. 
Rada nadzorcza Banku Rolnego postanowiła, że po­
życzki na zakup pasz treściwych w ładunkach cało- 
wagonowych będą udzielane wszystkim rolnikom zgła­
szającym się czy to przez organizację, czy grupami lub 
osobiście, bez względu na posiadany przez nich 
obszar gruntu, a to w celu jak najszerszego rozpo­
wszechnienia stosowania tych pasz, wpływających w 
wysokim stopniu na podniesienie mleczności krów. 
Realizacja kredytu odbywać się będzie drogą pokry­
wania przez Bank rachunków dostawców paszy.

— Nowe banknoty dolarowe. W  końcu b. r. w pro­
wadzone będą nowe banknoty Stanów Zjednoczonych. 
Banknoty te będą mniejsze, niż obecne i trudniejsze 
do naśladowania. Rząd spodziewa się zaoszczędzić 
miljon dolarów rocznie na tej zmianie. Naprzód ukażą 
się jednodolarówki rządowe potem zaś wyższe bank­
noty, wypuszczane przez Federal Reserve i tak aw 
National Banks.

: M

niedościgniony
— Niklowe jednozłotówki. Z W arszaw y donoszą: 

Mennica państwowa zakończyła prace przygotow aw ­
cze nad wybijaniem monet srebrnych pięciozłotowych. 
Mennica wybije 28 miljonów tych monet. M inisterstwo 
skarbu ma w przyszłym  tygodniu powziąć ostateczną 
decyzję w sprawie złożonych ofert na dostarczania 
srebra dla powyższych prac monetarnych.

Pierw sze pięciozłotówki srebrne ukażą się w obie­
gu w pierwszych dniach kwietnia.

Poza tern rozpocznie niebawem Mennica wybijać 
nowy typ polskiej monety jednozłotowej, sporządzonej 
z niklu, o odmiennym wizerunku, niż dotychczasowe 
jednozłotówki srebrne. Jednozłotówki niklowe zostaną 
wybite w ilości 40 miljonów sztuk.

—  N ow a u s taw a  o szp iegostw ie. Z W a rsz a w y  
donoszą : U kazało  się rozporządzen ie  p. P rez y d en ta

: R zeczypospolite j o k arach  za  szp iegostw o, ogłoszo­
ne w  Nr. 18 „D ziennika U staw ". U chyla ono odpo­
w iednie a r ty k u ły  kodeksu  karnego , zastępując je 
now em i przepisam i.

Za szp iegostw o  w  czasie  w ojny  rozporządzen ie 
p rzew iduje k arę  ciężkiego dożyw otn iego  w ięzienia, 
a n aw e t w  w ypadkach  w y ją tk o w y ch  k arę  śm ierci.

Z apłata , pob rana p rzez  szpiega za sw e  czynno­
ści. u lega konfiskac;e na rzecz skarbu  państw a , a je­
żeli to  jest niem ożliw e do osiągnięcia, to należy  w 
w y ro k u  uznać za p rzep ad ła  jej ró w n o w arto ść .

Cudzoziem ca, skazanego  za szp iegostw o, m oże 
w ładza adm in istracy jna  w ydalić  z g ran ic  p ań stw a

* Przygotowania do obchodu Imienin marsz. Pił. 
sudskiego. W  myśl uchwały komitetu, wyłonionego dla 
zorganizowania obchodu imienin m arszałka Piłsudskie­
go, utworzył się w Rybniku komitet. Postanowił on w y­
dać odezwę, wzywającą do udekorowania miasta w 
dniach 17, 18 i 19 marca, postarać się o urządzenie uro­
czystych nabożeństw w  całym powiecie i urządzić aka­
demie ku czci Piłsudskiego.

* K łam stw a to w a rz y sz y ! Z kół robotn iczych  
p iszą nam : W  jak bezczelny  sporób  okłam ują zban­
k ru tow an i to w arzy sze  z C en tralnego  Zw. G órników , 
k tó rzy , jak w iadom o, w ystąp ili z Zespołu P ra c y  
Z w iązków  Z aw odow ych , m ech św iad czy  fak t n as tę ­
pujący, k tó ry  się zd a rzy ł na zebraniu  załogow em  w

dniu 27 lutego rb. n a  kopalni L itandra , gdzie tow . 
Rubin o św iad czy ł za łodze, że ty lko  dzięki in te rw en ­
cji i zabiegom  C entra lnego  Zw. G órn ików  została 
k lasyfikacja w ozaków  i robo tn ików  dniów kow ych 
uniew ażniona z tego  pow odu, że m iała ow e k ate- 
gorje pow ażn ie na zarobku p ek rzyw dzić .

Ponievvaz to w arzy sze  z C. Z. G. nie m ają obe­
cnie najm niejszego w p ły w u  na sp ra w y  robo tn icze 
p rzy  układach  z p racodaw cam i, p rze to  tak ie  św ia ­
dom e o k łam yw an ie  robotnik , p rzek racza  już w sze l­
kie gran ice cynizm u, k tó rym  chcą tow . pow etow ać 
b rak i sum iennej p racy  dla robotnika, k tórej też  w o- 
góle nigdy nie okazyw ali.

T y lko  nieuśw iadom iony, albo p rzesiąkn ię ty  d e ­
m agogią socjalistyczną robotnik , m oże ch y b a  u w ie­
rz y ć  takim  frazesom , k tó re  dla re sz ty  robotn ików  są 
ty lko  głosem  to w arzy szy , w o łających  na puszczy, 
gdyż ogół robotników  jest doskonale poinform ow any 
o przebiegu  klasyfikacji p rzez  sw oich p rz ed s taw i­
cieli organizacji, należących  nadal do Zespołu P ra ­
cy, k tó re  nie w archo lą , lecz pracują.

N ie-tow arzysz .
* P rze n ie s ’enie biur. P . Z. P . P o lsk i Z w iązek  

P raco w n ik ó w  P rzem y sło w y ch , B iurow ych i H an­
dlow ych z siedzibą w  K atow icach  p rzy  ulicy P o ­
przecznej Nr. 2 przenosi w ty ch  dniach sw oje biura 
na ulicę S ta w o w ą  Nr. 14, naróźnik  ul. 3-go Maja. 
p rzyczem  adm in istracja  zw iązku  zostan ie znacznie 
rozszerzona.

* W obronie dozorców . Jak  sw ego  czasu  do­
nosiliśm y odbył P . Z. P . P o lsk i Z w iązek  P rac o w n i­
ków  P rzem y sło w y ch . B iurow ych  i H andlow ych 
konferencję z kom isarzem  dem obilizacyinym  w  sp ra ­
w ie dozorców  itp. p ła tnych  p rzez  kopalnie i h u ty  na 
dniów ki. Z w iązek  p raco d aw có w  kopalń i hut o trz y ­
m ał rów nież w  tej sp raw ie  ponow nie w nioski, p rz y ­
czem  Z w iązkow i p raco d aw có w  staw io n y  zosta ł te r ­
min p rz y s tą p :enia do rokow ań  w zgl. uk ładów  w  te; 
sn raw ie  w  przeciągu  14 dni. T erm in  ten u p łynął z 
dniem  24 lutego r. b.. a p raco d aw cy  udzielili obecnie 
odpow iedzi, z k tó re j jasno  w ynika, że w  dalszym  
ciągu p ragna odw lekać sp raw ę  tak  w ażn ą  dla ty ­
siącznej arm ii dozorców .

P. Z. P . P o lsk i Z w iązek  P raco w n ik ó w  P rz e m y ­
słow ych , B iurow ych i H andlow ych, nie m ogąc się 
godzić na dalszą zw łokę w  tej sp raw ie , p rzedstaw ił 
w  tych  dniach o bszerny  m em orjał wzgl. w niosek 
kom isji po jednaw czej i rozjem czej w  K atow icach 
dom agając się ry ch łeg o  w y zn aczen ia  term inu  i w y ­
dania o rzeczen ia  po m yśli uchw ał, jak ie  pow zięłc 
w alne zeb ran ie  dozorców  p ła tnych  na dniów ki zo r­
gan izow anych  w  osobnej grupie fachow ej pod n a­
zw ą Zjednoczenia dozorców  P . Z. P . O dpisy  w sp o ­
m nianego m em orjału  o trzym ali do w iadom ości m i­
n is te r p racy  i opieki społecznej w  W a rsza w ie  oraz 
kom isarz  demotoilizacyjny w  K atow icach . Należy 
się w ięc  spodziew ać, że położony zostan ie  k res 
sw aw oli p rzem y sło w có w , a zadosyć się stan ie  sp ra ­
w iedliw ości licznie poszkodow anych  i p o k rzy w d zo ­
nych m ajstró w -d o zo rcó w  itp. na dniów ki o p łaca­
nych p racow ników .

* Druga ra ta  pom ocy dla uchodźców’ śląskich.
R ząd cen tra ln y  w s ta w ił do budżetu  na rok b ieżący  
d rugą ra tę  pom ocy w  w ysokości 1.200.000 złotych, 
P o  za tw ierdzen iu  budżetu  p rzez sekn, ra ta  ta  będzie 
rozdzieloną pom iędzy uchodźców  śląskich.

*  W ycieczka p rzem ysłow ców  greckich . Z koń­
cem  kw ietn ia  br. p rzybędzie  do K atow ic w ycieczka 
p rzem y sło w có w  greck 'ch . zo rgan izow ana przez 
po lsko-grecką izbę h and low ą w  A tenach. W ycieczka 
zapozna się z produkcją, zw iedzając  poszczególne 
zak łady .

* Ośm iogodzinny dzień pracy dla urzędników
technicznych . K om isarz dem obilizacyjny. inżynier 
Gallot, ob;eżdża w  dalszym  ciągu huty  żelazne na 
G órnym  Ś ląsku  i bada czas p racy  urzędn ików  tech ­
nicznych, za ie tych  w  tych  hutach. Idzie o to. aby  
tak że  u rzędników  o b o w iązy w ał 8-godzinny czas 
p racy  w  hutach żelaznych  i cynkow ych .

Przy Ischias (zapaleniu nerwu kulszowego), po za­
życiu zrana naezco szklanki naturalnej w ody gorzkiej 
Franciszka Józefa, następuje lekkie obfite wypróżnie­
nie. do którego przyłącza się później przyjemne uczucie 
wypróżnienia się. Lekarskie pisma specjalne stw ier­
dzają. iż woda Franciszka Józefa działa trw ałe i do­
datnio przeciwko przekrwieniu wątroby i jełit, jak 
również przy  hemoroidach, i c e r p i e n i a c h  g r u ­
c z o ł u  k r o k o w e g o .  Żądać w aptekach i drogeriach.

k o n j a k i
V. i .  O. P.
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* B ezrobocie w  w ojew ództw ie Śląskiem. Śląski
urząd w ojew ódzk i ogłasza, że w  czasie od 15 do 22 
lutego b r. liczba b ezrobo tnych  na te ren ie  w o jew ódz­
tw a  śląsk iego  p o w ięk szy ła  s ;ę o 245 osób i w yn o - 
iiła 46.627 osób. U praw nionych  do pobieran ia za ­
siłku b y ło  28.546 bezrobo tnych .

* Uznanie zakładów dla kształcenia uczni ogro­
dniczych. Ś ląsk a  Iz'ba R olm cza donosi: Na w nioski 
z  różnych  stron  p rzed łu ża  Izba R olnicza term in do 
zg łoszenia zak ład ó w  ogrodniczych do uznania za 
odpow iednie do k sz ta łcen ia  uczni (L ehrbetriebsan - 
jrk en n u n g ) n ieodw ołaln ie tylko do dnia 15 k w ie ttra  
roku b ieżącego . N ow opow sta łe  zak łady  m ogą w  
każdej chw ili się zgłosić.

łzba R olnicza p ow ierza  p rzy 'm o w an ie  w nio­
sków  zarządow i Zw iązku Polskach Z aw odow ych 
O grodn ików  na Ś ląsku, siedziba K atow ice, ul. P le ­
b iscy to w a 1. T am że należy  w szy stk ie  w nioski o 
uznanie s taw ić .

D ziała jac w  porozum iem u ze Zw iązkiem  P o l­
skich Z aw odow ych O grodników  ośw iadcza Izba. że 
ogrodnictw o, produkujące, obojętnie czy  w  m ieście 
mb na w si należy  do ro ln ic tw a, nie do p rzem \s?u  
(ub handlu. T y lk o  hand larze  ow oców , jarzyn , k w ia- ! 
tów  i n a s ;on nie należą  do ogrodn ictw a produkują­
cego i nie m ogą w niosków  o uznanie staw iać.

* P odw yżka zarobków w budow nictw ie. Dnia
29 lutego o dby ła  się ro zp raw a  p rzed  kom isją pojed­
n aw czą  i rozjem czą w  K atow icach o popraw ę za ­
robków  w  górnośląskiej części w o jew ództw a ś lą ­
skiego. Jako  generalny  m ów ca zw iązku  p raco d aw ­
ców  w y stęp o w a ł budow niczy  T urzański, za zw iązki 
p raco b io rcó w , p. A. K ow alczyk. P o  4-godzinnych 
ro zp raw ach  kom isja roz jem cza o rzek ła , że p łace w  
budow nic tw ie  p odw yższą  się od 1 m arca  do 31 lip- 
ca rb . o 5 do 18 %, w p ro w ad za  się dw ie k ategorje  
p łac  dla czeladzi t. j. 1,37 i 1,45 zł, dla robotn ików  
cem en tow ych  1,06 zł. dla robo tn ików  kw alifikow a­
nych 0,85 zł, trag a rzy  0,94 zł, robo tn ików  p rac  ziem ­
nych budow lanych  i p lacow ych 0,74 zł itd.

P o n iew aż  orzeczenie to  jest w y raźn em  pogor­
szeniem  zasadn iczych  w aru n k ó w  istn ie jących  um ów  
zb io row ych  i p łacy , zaim ą się tą  sp raw ą  konferencje 
w  K atow icach. Król. Hucie i Rybniku.

W  tej sp raw ie  odbędą się konferencje w  K a t o ­
w i c a c h  w  piątek , dnia 2 m arca o godzinie 6 w ie ­
czorem  w lokalu ..Tivoli“ p rzy  ulicy K ościuszki, róg 
Jo rd an a: w  R y b n i k u  w  poniedziałek , dnia 5-go 
m arca  o godzinie 5 w  b iurze zw iązkow ym , przy  
ul. M łyńskiej 4 i  w  K r ó l .  H u c i e ,  gdzie lokal i czas 
będą jeszcze ogłoszone. W szy stk ie  filje i m ieisca 
p racy  w innv być  na tvch  konferencjach p rzez  człon­
kó w  zarząd ó w  albo de lega tów  zastąpione.
Za zarzad Główny Zw. pracow ników budowlanych

Z. Z. P. —  A. K o w a 1 c z y  k, p rezes.

7,

Katowice. ( P l a n  r o z b u d o w y  m i a s t a . )  
O sta tn ie  posiedzenie m agfstra tu  pośw iecone było  
m w estycjom , oraz  planow i rozbudow y m iacta  W iel- 
k :ch K atow ic. O bradow ano  nad rozbudow ą s trze l­
nicy w  Zaw odziu na Dom  L udow y, a następnie nad 
rozbudow ą W ielkich K atow ic w  zw iązku  z reg u la­
cją R aw y . Inżynier S ikorski, k tó ry  tę  sp raw ę  refe­
row ał. o trzy m a ł nolecenie. aby  o p raco w ał i p rzy g o ­
tow ał o sta teczn ie  jednolity  plan tej rozbudow y  i 
p rzed ło ży ł go na naibbższem  posiedzeniu  m agistra tu .

— ( J a k  s i ę  p o s t ę p u j ę  z k r a j o  w .y m i 
b u d o w  1 a r z a rti i ?) B udow niczy  K orthals _ z 
Debu w vkonm 'e p race  budowdane n rzy  szkole ulica 
S taw o w a  6. P rz y  tej p racy  za trudn ia  podm ajstrze­
go m urarsk iego  Sonneka. op tan ta  niem ieckiego. Tam  
leż b y ł za trudn iony  podm a;s trzy  ciesielski Cok z 
<atow ic, dzielny p ow stan iec  i Po lak . T o by ło  
3raw d o n o d o b n ;e solą w oku dla niem ieckiego optan- 
a S.. k tó ry  się posp rzecza ł z C. i mu zarzucał, że 
;dv n iem cv w ró cą  na Ś ląsk  polski, to P o lak ó w  m ie­
chami rtozabiiaią. Sporem  tern za ;ą ł się k ierow nik  
b’V o w D n v  p rzy  m a g is t ra te ,  k tó ry  pod p re tekstem  
„złei polskiej gosnodark i“ zak aza ł p raco w ać C okow i 
p rzv  te> p racy , ( id y  C. na to sie zażalił u budow ni­
czego K. odpow :edział. że nie m oże go dalei z a tru ­
dniać. skoro  p. W ło-cztc dalei n raco w ać  mu zakazał. 
So^nek  zaś zadow olony chw alił sie. że w y p arł P o ­
laka z p racy . Co na to  oninia m ibliczna, co pow ie

, na to m ag istra t m iasta  K ato w ic?
— ( U r z ę d n i c y  B a n k u  Ś l ą s k i e g o )  w- 

K atow icach p rzv  ulicy 3-go ,Mala 9 zorganizow ali 
i!e w szy scy  w  P . Z. P . Polskim  Zw iązku P rac o w n i­
ków  P rzem y sło w y ch , B iurow ych  i H andlow ych z 
siedzibą w  K atow icach, tw o rząc  tym  sposobem  
p ierw sze  koło sekcji ban k o w có w  tegoż zw iązku.

— ( R e g u l a c j a  R a w y ) .  Do konkursu na pro­
jekty wykonawcze na budowę oczyszczalń dla cuchną­
cych wód Rawy zglosito się ogótom 9 frm , w tern 1 
amerykańska. 1 francuska i 1 szwajcarska. Obecnie 
kierownictwo opracowuje poszczectoto0 oferty konkur­
uj. poczem te oferty zostaną przedtożone zarządowi 
vzględnie wydziałowi Związku regulacji Rawy do de- 
:yzji. Kierownictwo pragnęłoby utw orzyć rzeczy­
wiście coć możliwie doskonałego, co w tym kierunku 
mogłoby oosłużvć za wz,ór dla innych miasta Połski.

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe 

w  dniu 2 m arca  1928 r.
P ła co n o : za 100 zło tych  46.91 %  m arek  n iem ie­

ck ich ; za 100 m arek  niem ieckich 13.15 z ło ty ch ; za 
dolara am erykańsk iego  8.91 14 z ło ty ch ; z a  100 fran ­
kó w  szw ajcarsk ich  171.95 zło tych .

W aluty zagraniczne na giełdzie warszaw skiej
w  dniu 1 m arca  1928 r.

P łaco n o : za do lara  am erykańsk iego  8.88 zło­
ty ch ; za  funt sz te rb n g ó w  angielskich 43.38 z ło ty ch , 
za 100 franków  francuskich  35 z ło ty ch ; za 100 szy ­
lingów  austriack ich  125.31 z ło ty ch ; za k °ro n  
czeskich 26.35 z ło ty ch : za 100 lirów  w łoskich  47.oy 
z ło ty ch ; za 100 franków  szw ajcarsk ich  171.24 zło­
ty ch ; za 100 guldenów  holenderskich 357.90 zło tych.

+ Katowickie ceny ziem iopłodów z dnia 2 m arca 
1928 r. P łaco n o  za 100 k ilogram ów  franko  staeia  
w ojew ódzka w  w alucie  z ło tow ej: P szen ica  48-—50. 
£ y to 44— 46. O w ies 39— 40. Jęczm ień  43—44. Ma­
kuch słoneczn ikow y 47—48. O sucie o sze trezn e  30.50. 
O sucie rżan e  29.75—30.75. T endencja  spokojna.

W arszaw ska giełda zbożow a
w  dniu 1 m arca  1928 r.

Żyto k o ngresow e 40 95. P szen ica  k ongresow a 
franko W a rsz a w a  51.75. O sucie rżan e  franko 
W a rsz a w a  21.75. O sucie pszeniczne franko 
franko stae ia  za ładow an ia  74.00. G roch W ik to ria  
franko W a rsz a w a  95 00. C eny  o rjen tacv w e: Jęcz­
mień b ro w a ro w y  41.50— 4?.00. O w :es 39.00— 40.00. 
U sposobienie spokojne. O b ro ty  i podaż m ałe.

— ( B u d o w a  s z p i t a l a ) .  M agistrat rozpoczął 
już budowę miejskiego szpitala dla wenerycznie cho­
rych na 150—200 łóżek kosztem 1 miliona złotych.

_  ( S k a z a n i e  p r z e m y t n i k a ) .  Niemki Jan 
Prudto z S iem anow i miał przemycić w dniu 9 listopada 
ubiegłego roku 150 cygar, 150 papierosów i paczkę ty ­
toniu z Niemiec do Polski. Z towarem tym zęstał na 
granicy przyłapany i oddany do sądu. D nia 1 marca 
b. r. wydział karno-skarbow y w  Katowicach rozpa­
tryw ał sprawę P rudły  i skazał go na grzywnę w kwo­
cie 4.480 złotych z zanf aną na więznienie licząc po 200 
ztotych za jeden dzień i dodatkowo na tydzień wię­
zienia.

M ysłow ice. ( W v b o r y  d o  r a d y  z a ł o ­
g o w e  j.) W e w to rek  odby ły  się w y b o ry  do rad y  
załogow ej na kopalni m ysłow ickiej. Socjaliści u zy ­
skał' 1596 głosów  (13 m andatów ). Zjednoczenie Za­
w odow e P o lsk ie  439 g łosów  (3 m andaty), u n iew aż­
niona lista n iem iecka 548 głosów .

Siem ianow ice w  K atow ickiem . ( Z g o n  z n a -  
n e g o  o b y w a t e l  a.) W sk u tek  nieszczęśliw ego 
w ypadku, k tó rem u  uległ w  styczniu, zm arł s ta ry  i 
znany  obyw ate l, w łaśc ic ie l b ro w aru  ś. p. P a ­
w e ł M okrski. Z m arły  znany  by ł w  m iejscow ości i 
okolicy ;ako człow iek  n iezw yk łego  hartu  i tw arde] 
n racy . B ył on tak że  p rzez  k ilka lat członkiem  rady  
gm innej i ław nikiem . P o g rzeb  odbył się w  c z w a r­
tek 1 m arca  b r. . . .

Król. Huta. ( A p e l  d o p u b 1 i c z n o ś c i). Magi­
strat tutejszy w  trosce o zdrowie obywateli i piękny 
wygląd miasta dąży wielkim nakładem pienężnym  do 
jak najpiękniejszego zadrzewienia placów, parków za­
bawowych, ulic itd. Utworzono w ten sposób kilka par­
ków większych i mniejszych, które są prawdziwą ozdo­
bą miasta i przyczyniają się do większej zdrowotności. 
Jednakże ludność niedostatecznie docenia doniostości 
tych wysiłków kulturalnych, nie otaczając tych miejsc 
taką opieką, jaką je otaczać winna. Często widzi r pa­
trzy ze spokojem, jak konie furmanek stojących przy 
placach, obgryzają drzewa, jak zgraja łobuzów, niedo­
rostków niszczy w najrozmaitszy sposób plantacje i 
drzewka a nikomu nie przyjdzie na myśl, podać takie­
go niszczyciela w karzące ręce policji łub magistratu. 
W zywa się przeto publiczność, aby więcej dbała o te 
m'ejsca i brutalnych wandalów bezzwłocznie podawała 
do magistatu lub policji do nkarania.

— ( N a g r o d y  z a 2 5 - l e t n i ą s ł u ż b ę ) .  Starym  
zwyczajem generalna dyrekcja Zjednoczonych hut 
Królewskiej i Laury uczciła za 25-letnią nieprzerwaną 
pracę swoich pracowników, ofiarując im zegarki jubi­
leuszowe. W  niedzielę, dnia 26 lutego odbyła się uro­
czystość doręczenia zegarków. Urzędnicy i robotnicy 
zebrani zostali w tym celu w hucie, gdzie otrzymali ze­
garki z rąk generalnego dyrektora Fernhard+a. W  .wy­
głoszonych przy tej sposobności przemówieniach za­
równo ze strony zarządu jak i pracowników podkreślo­
no ż żywem zadowoleniem wznowienie pięknej, trady­
cji, stwierdzającej silne węzły, łączące pracowników i 
kierowników tow arzystw a między sobą i z pokrewną 
produkcją całej Rzeczypospolitej.

— (S z c z e p i e n ie o s p y ) .  Dla dzieci obowiąza­
nych do szczepienia ospy, jak i przed 1 stycznia b. r. 
urodzonych dotąd nie szczepionych dzieci, ustanowiono 
termin bezpłatnego szczepienia ochronnego jak nastę­
puję: Dla południowej części miasta w  Domie Polskim

przy  ul. Wolności nr. 64 u p. Starzyńskiego: Poniedzia­
łek, dnia 16 kwietnia 1928 r. o godz 1Y  po południu 
dla dzieci na litery A, B, C. D, E, F; wtorek, dnia 17-go 
kwietnia 1928 r. o godz. 114 po południu dla dzieci na 
litery G, H, I, J, K; środa, dnia 18 go kwietnia 1928 r. o 
godz. \Yi po południu dla dzieci na litery L, Ł, M, N? 
czwartek, dnia 19 kwietnia 1928 r. o godz. I Y  po po­
łudniu dla dzieci na litery O. P, R, S; piątek, dnia 20-go 
kwietnia 1928 r. o godz. 1% po południu dla dzieci na 
litery T, U, V, W, Z. — Dla północnej części miasta w 
Domie Ludowym przy ul. 3-go Maja nr. 6: Poniedzia­
łek, dnia 7 maja 1928 r. o godz. VA po południu dla 
dzieci na litery A, B. C, D, E. F ; wtorek, dnia 8 maja 
1928 r. o godz. 1Y  po południu dila dzieci na 1'tery 
G, H, I, J, K; środa, dnia 9 maja 1928 r. o godz. \Yi po 
południu dla dzieci na litery L, Ł, M, N; czwartek, dnia 
10 maja 1928 r. o godz. \Y> po południu dla dzieci na- 
litery O, P. R, S; piątek, dnia 11 maja 1928 r. o godz 1 Y* 
po połudn'u dla dzieci na litery T, U, V, W , Z. Dla 
wszystkich dzieci, zamieszkałych w Klimzowcu. ustala 
się termin szczepienia na sobotę dnia 12 maja 1928 r. o 
ogdz. 2-giej po południu i to w  szkole III przy ul. Ks. 
Gałeckiego róg ul. Szkolnej. Oględziny odbędą s'ę w 
każdym wypadku tydzień później o tym samym czasie 
i na tem samem miejscu. Rodzice, opiekuni 1 wycho­
w aw cy, którzy mimo wezwania dzieci do szczep'enia 
nie dostawią, będą karani w drodze administracyjnej 
grzywną dio 200 złotych łub aresztem  do 14 dni.

—(Z a m k n i ę ci e u l i c y ) .  Z powodu budowy 
mostu tak zw. „Wolności", łączącego północną część 
n rasta  z południową z dniem 1 marca b. r. wszelki ruch 
kołowy odbywa się ulicami Sienkiewicza i Floriańską. 
Dojazd do dworca towarowego jest dopuszczony tylko 
od strony hali targowej.

— ( O g r a n i c z e n i e  s p r z e d a ż y  n a p o j ó w  
a l k o h o l o w y c h ) .  Dyrekcja Policji zmieniła rozpo­
rządzenie z dnia 25 luego 1928 r. i zezwoliła w  dniach 
2, 3 i 10 marca rb. w  czasie o dgodziny 8 do godz. 18-ej 
na sprzedaż, w yszynk i podaw ane wyłącznie tylko pi­
wa w zakładach gospodnio-szynkarskich. Zakaz sprze­
daży wyszynku i podawania innych nabojów alkoholo­
wych od godz. 18-ej w dniu 3 marca do godz. 8-ej w 
dniu 5 marca 1928 r. oraz od emdz, 18-ej dnia 10 marca 
do godz. 8-ej dnia 12 marca 1928 r.. jak i sankcje karne 
utrzymują się w  mocy.

S w ’etoeW ow lce, (W  v k  ł a d v  T. C. L.) W  ubie­
głą środę odbył się w  k lasz to rze  w y k ład  z obrazam i 
św ietlnem i dla d ziew czą t p rzy  udziale 150 słu ch a­
czy, a w  c z w arte k  dla chłooców . W y k ład  w y g ło ­
siła k !er. szko ły  n. O m b co w a na tem at ..W łochy“ . 
N astępny  w y k ład  odbędzie się dla d z iew czą t w  
śrnde. dnia 7 m arca o godzinie 19-tej w  k laszto rze . 
D la ch łopców  w  czw arte k  8 bm. o godzinie 19.30 
w  sali T . C. L.

— ( P o d u w a g ę b e z r o b o t n y m . )  W  Ś w ię ­
toch łow icach  rozpoczęły  się z dniem  1 bm ; .s ta ra ­
niem n. naczelm ka P o lak a  p race  p rzv  budow ie d m S ’ 
kanabzacii i w odociągów  n rz y  kolonii robotn iczej 
im ienia w ojew ody  dr. G rażyńsk iego . B ezrobotn i, 
ooszokw ący  Pracy, winni sie zw racać  do  oddz ału 
so d a ln eg ó  p rz y  urzędzie gm innym  w  Ś w ię to ch ło ­
w icach.

Godula w Świętochłowłckiem. ( N i e z a t w t e r -  
d z e n i e  w y b o r u ) .  W ładze wojewódzkie nie za­
twierdziły wyboru p. Drzyzgi, prokuratora w Katowi­
cach. wybranego głosami niemieckich zastępców 
gminnych naczelnikiem gminy naszej. W obec tego w 
niezadługm  czasie odbędą się ponowne wybory, lub 
też województwo zamianuje komisarycznego naczelni­
ka gminy.

Hajduki Wielkie w Świętochtowickiem. (Z r y n k u  
p r a c y ) .  Huta Bismarka w  Wielkich Hajdukach otrzy­
mała wieksze zamówienia na rury  bez szwu „Mannes­
manna". W  związku z tym dyrekcja przyięła kilku­
dziesięciu swego czasu zredukowanych robotników. 
Powożenie w hucie Bismarka ulega powoli znacznie na 
lepsze. Przeprow adza się również poważne prace in­
westycyjne, a specjalnie w dziale rur,

Lip’ny w Świętochłowickiem. ( Z u r z .  o k r ę g o -  
w e g o). Pod przewodnictwem naczelnika urzędu okrę­
gowego odbyło się plenarne pos'edzenie wydziahi 
okręgowego, na którym przyjęto budżet na rok gospo­
darczy l°28-29. Preliminowano w dochodach i roz­
chodach kwotę .36 000 złotych. (u)

Pszczyna, ( T a r g  n a . k o n i e  i b y d ł o ) .  W  śro­
dę, dnia 7 marca b. r. odbędzie się w Pszczynie targ na 
konie i bydło.

Murcki w Pszczyńskiem. ( Z e b r a n i e  p r a c o w-  
n i k ó w  t e c h n i c z n y c h ) .  W  nedzielę, dnia 26-go 
lutego b. r. odbyło się tutaj zebranie pracowników 
technicznych — dozorców itp. zatrudnionych na oko­
licznych kopalniach lecz p'atnych na dniówki. Po re­
feracie wygłoszonym przez p. Maciejcwsk'ego, prezesa 
P. Z. P . z Katowic, założono filję Zjednoczenia dozor­
ców P. Z. P., przyczem w ybrano zarząd filji oraz mę­
żów zaufania na poszczególnych kopalniach okolicy.



Z ruchu wyborczego
Kapłani ilasqr ośw afoaić; sie 

za I sta Nr. 1.
Otrzym ujem y następujące oświadczenie: Ponie­

waż pojaw iły się w  prasie liczne wiadomości o bez- 
pośredniem. czy pośredniem  o św iad czen i się róż­
nych braci-kaplanów  za Śląskim Katolickim Blokiem 
Ludow ym  (Nr. 37 i 38). a przeciw  Bezpartyjnem u 
Blokowi W spółpracy z Rządem (lista Nr. 1, Nar. 
Chrz. Zjedn. P racy), my niżej podpisani księża czu­
jem y się spowodowanym i i uprawnionym i do 
oświadczenia, że:

Ze względu na szczególniejszą sytuację w Wo­
jewództwie naszem uważamy za nakaz naszego su­
mienia obywatelskiego i Rządu własnego, za któ- 
tym tęskniliśmy w długich latach naszej niewoli i w 
myśl tego uważamy za wskazane i potrzebne

glosował na lista Nr. 1.
by Rząd ten popierać w jego pracy dla dobra kraju 
1 narodu, oczyw iście w e wszystkiem  tem, co pozo­
stałe w zgodności z naszem sumieniem i przepisami 
W iary naszej Świętej, przyczem  zaznaczam y z na­
ciskam . że w  spraw ach tejże w iary  za miarodaine 
uw ażam y i uw ażać będziemy jedynie zdanie i dy­
rek tyw y  naszej bezpośredniej i w łaściw ej w ładzy 
kościelnej, t. j. naszego Księdza Biskupa.

Dnia 1 m arca 1928 r.
Ks. prałat Londzin Józel.
Ks. radca duchowny Franciszek Długosz.
Ks. proboszcz Tomasz Reginek.
Ks. proboszcz Ryszard Kulik.
Ks. proboszcz Franciszek Kupiłaś.
Ks. proboszcz Andrzej Zajac.
Ks. proboszcz Jan Banaś.
Ks. proboszcz Leopold Jedrzejczyk.
Ks. proboszcz Ryszard Broda.
Ks. proboszcz Filip Paodel.
Ks. proboszcz Kasoer Reginek.
Ks. proboszcz Fabiś.
Ks. profesor Krukowski.

Czy p. Korfanty bedzie portom?
W  prasie ukazała s ;ę słuszna uwaga, że pan Kor­

fanty, gdyby został w ybrany posłem, me będzie 
mógł snraw ow ać mandatu z tego powodu, że sąd 
m arszałkow ski w ydał na niego w yrok potępiający. 
W  odpowiedz’ na to zam ieszcza „Polonia*1 dłuższe 
w yw ody, w  których stara  się w ykazać, że tw ier­
dzenie to  jest pozbawione podstaw y, gdyż „posłami 
nie mogą zostać tylko ludzie, praw om ocnym  w y- 
rokipm sadu pozbawieni oraw  obywatelskich**. _

Form alnid „Polonia** ma słuszność. Z łodre j, 
skazany za kradzież, bandyta, skazany za m oider- 
stwo, nie mógłby zostać posłem. Skoro p. Korfan­
tego sąd zw ykły  nie skazał, wiec może być posłem.

Ónrócz zbrodni pospolitych _ sa jednak czyny, 
których sadv nie karzą, a k tóre iednak nie pozw a­
lała człowiekowi. k tm v ie nonełnlł snraw ow ać god­
ności honorowych. Godność noselska -  to naiw yz- 
szv honor, jakim może naród obdarzyć. W ięc god- 

t i o ś ć  te s r r aw ow ać może tylko człowiek, na nono- 
rze nianocriąkow any.

Pan  Korfanty w odnowiedzi zarzuty niehono- 
rowwro posterow ania, jakie mu z rozm aitych stron 
stawiano. oddał nod rozstrzygniecie sadu m arszał- 
knw skiefo. Sad ten orzekł, że nostenow anie pana 
Korfantego „nie licowało z godnością posła i niroli- 
cvstv“ m-az. że . nie bvto zgodne z przepisam i pra­
wa ? dobrymi obyczaiami kupieckimi**. _ .

S^d. honor o "  w  w vdał zatmm w yrok. nn+ppiamcv 
p Korfantego. W yrok ten nie ma w nraw dzie skut­
ków nraw nvch i na jego mocy ni° zamvkam  ska­
z a łe m  do k rvnrnalu . Dlatego o. Korfanty jest na 
wolności. Natomiast ma on skutki moralne, które 
są rów nie ważne dla oceny, czy ktoś. skazany tym 
wvrokm m  może spraw ow ać najbardziej honorową 
g o d n ^ ć .

G dvbv p. Korfanty miał poczucie honoru, w ów ­
czas no takim  w yroku w ycofałby sie ram  i nie 
czekałby, aż go ze sefam w yrzucą. P o  nie ulega 
wątpliwości, że skoro tylko sejm sie zbierze, po­
staw iony zostanie wniosek o pozbawienie go man- 
datu. O lbrzym ia w iększość posłów nie będzie bo­
wiem  chciała zasiadać na jednej ławie z człow ie­
kiem, potępionym przez sąd m arszałkow ski. P rz y ­
puszczać też należy, że naw et ci nieliczni jego brzJ"  
jaciele, k tórzy wejdą ze Śląska do sejmu, nie będą 
mieli odwagi bronienia go, nie m ówiąc już wogóle 
o posłach chadeckich, dla k tórych p. Korfanty prze­
stał już bvć „ich człowiekiem**.

A zatem oczekiwać można z całą pewnością, ze 
wniosek taki zostanie uchwalony. P. Korfanty do­
żyje zatem  tej hańby, że go sejm w ykluczy ze sw e­
go grona. , ,

Szkoda zatem marnować głosy polsk'e i głoso­
wać na listę p. Korfantego. Posłow ać i tak nie 
będzie.

9 a sm  trzeba pamiętał w dniu wyborów?
W niedzielę 4 m arca każdy obywatel i obyw a­

telka ma obowiązek udać się jak najwcześniej do 
lokalu wyborczego.

Należy wziąść ze sobą:
1. Kartkę biała z liczba 1.

Kartka musi być koloru białego.
Na jednej stronie kartki ma być wypisana lub 

w ydrukowana jedynka (najlepiej napisana cyfrą). 
Oprócz cyfry nie może znajdować się nic innego.

Druga strona kartki muci być c z y s t a .
O ile kartka nie bedzie odpowiadała tym prze­

pisom, głos zostanie unieważniony.
2. Jakikolwiek dokument, na podstawie którego 

komisja w yborcza będzie mogła stw ierdzić tożsa­
mość osoby.

Może to być karta  cyrkulacyjna. dowód oso­
bisty, paszport, książeczka wojskowa, kartę tram­
wajową, lub kolejową. O ile nie ma się doku­
mentów, trzeba wskazać dwie osoby, które mo­
głyby poświadczyć tożsamość głosującego. Je­
dną z tych osób musi być członkiem komisji.

3. Każda osoba otrzym a kopertę w  lokalu w y­
borczym  od przewodniczącego komisji.

W  kopertę tę należy w łożyć kartkę z nume­
rem 1, przyniesioną ze sobą. W  lokalu nie bę­
dzie budek.

Kartkę w kładać należy przy stole.
P o  włożeniu kartki w kopertę, należy kopertę 

— nie zalepiać jej — oddać przewodniczącemu, 
k tóry ją wrzuca do urny.

4. Kartki wyborcze z nr. 1 należy wyciąć z do- j  

łączonego do naszego pisma arkusza.
Również można ie otrzym ać dowolnie u me- | 

żów zaufania Narodowego Chrześcijańskiego , 
Zjednoczenia P racy , lub wreszcie w edług  poda­
nych pod 1) przepisów, samemu napisać.
5. Obowiązkiem każdego Polaka i każdej Polki 

jest nietvlko samemu oddać głosu, lecz również
należy dopilnować innych, aby spełnili swoi 

obowiązek obywatelski.

tassnsfi iiiwalśsfsi i
Siemianowice. Zarząd Organizacji górniczych 

i hutniczych inwalidów, w dów  i sierot W oj. Śl. z 
siedzibą w Siemianowicach, zw raca się z gprącym  
apelem do w szystkich inwalidów i w dów  górniczo- 
hutniczych. ażeby w dniu w yborów  do sejmu w ar­
szaw skiego i senatu dnia 4-go m arca i dnia 11-go 
m arca b. r. nie dali się pod różnemi obiecankami 
skusić i namówić do głosow ania na inną listę, jak 
na nr. 1. Poniew aż zarządow i w yżej wymienionej 
organizacji nie udało się u poprzedniego sejmu w ar­
szaw skiego i senatu zgoła nic a nic dla polepszenia 
bytu inwalidzkiego uczynić, zw rócił się zarząd or­
ganizacji najpierw  do p. w oiew ody śliskiego dr. 
Grażyńskiego, a podczas pobytu P ana  P rezyden ta  
Rzeczypospolitej Polski w  w ojew ództw ie Śląskiem 
z memorjałem. w  którvm  przedstaw iono, jak da­
leko są inwalidzi i ich pozostali poszkodowani. 
P rośby  zostały  w ysłuchane i obecnie idzie niż sto­
pniowo ku popraw ie bvtu iuwatHzkiego. Tak in­
walidzi i w dow v głośnią li tvlko na listę nr. 1.

Zarząd g ó rn W ^ h  i h ^ n tc^ ch  Inwa­
lidów, wdów ? sierot z siedzibą w Siemianowicach.

W ec w re d ^ b o r rz y  d. Kcrfawłpoo.
W odzisław w  Rybnickiem. W  niedzielę 26 lu­

tego b. r. w  godzinach południowych na sali p.
1 Słaniny („P iast1*) odbył się wiec przedw yborczy p. 

Korfantego. Ludzi zebrało się dużo, przew ażnie 
z ciekawości. Zapowiedziani referenci atoli na 
w iec nie przybyli. W yręczyli ich kupiec Skupień 

j oraz drukarz Jan Stanina, obaj z W odzisław ia. Za- 
I ledwie n. Skupień kilka słów  wypow iedział, a już 

rozrzucono po całej sali odezw y Narodowego Chrz. 
Zjednoczenia P ra cy ; równocześnie rozległy się 
gromkie okrzyki na cześć rządu i iego kierow ni­
ków. Gdy się usookoiło pp. Skupień i Stanina sta­
rali się zebranych przekonać o konieczności głoso­
w ania na listę Korfantego, lecz otrzym ali należytą 
nauczkę od p. P rokopa z W odzisław ia. Chciał 
ieszcze przem ów ić n. Skupień, lecz w iecow nicy 
w yw odów  iego słuchać nie chcieli. W iec zakoń­
czono ok-zvkam i na cześć PzeczyoospoMtej. p. P re ­
zydenta Mościckiego, m arszałka Piłsudskiego i w o­
jewody dr. Grażyńskiego. Tak to zakończył się 
szumnie reklam ow any więc p. Korfantego. Z ta-

Ostatnie jelegramy.
Niemcy budu a nowy pancernik.

B e r l i n .  (PAT.) W parlamencie toczyła się w 
piątek dyskusja nad budże.eim marynarki, a prze- 
dewszystkiem nad sprawą budowy pancernika, prze­
ciw czemu wypowiedziała się już ra . a państwa Rze­
szy. Przed rozpoczęciem dyskusji minister Reichs- 
wehry Groener zabrał głoś, oy złożyć u rzymane w 
ostrym tonie oświadczeni;, potępiające kategorycznie 
postępowanie kapitana Lo. manna, który przez swoją 
akcję subwencjonowania tcwarzys.wa filmowego 
„Phćibusu, naraził ministerstwo Reichswehry na po­
ważne straty. W dyskusji na i sprawą budowy pan­
cernika socjaliści wypowiedzieli silgj kategorycznie 
przeciwko przyznania kredytów na bu owę pancer­
nika. Równ eż demokraci uważają budowę pancer­
nika w obecnych ciężkich finansowych warunkach 
Niemiec za niemożliwą do przeprowadzenia. Przeć 
stawiciele b. koalicji rządowej t. zn. stronnictwa nie- 
miecko-narodcwego, centrum, awarsk ej pa.tji ludo­
wej i niemieckiej panji ludowej wypowiedzieli się 
za uchwaleniem kredytów na budowę pancernika.

Mśn. Zaleski w drodse do Genewy.
W a r s z a w a .  (PA T.) W piątek w eczorem po­

ciągiem wiedeńskim or jechał do Genewy minister 
spraw zagranicznych Zaleski w towarzystwie człon­
ków delegacji polskiej w osobach naczeln ka wydzia­
łu wschodniego Hołówki. naczelnika wydziału ustro­
ju międzynarodowego Tarnowskiego, szefa ga inetu 
ministra Szumlakowskiego, oraz osobistego sekreta­
rza ministra Zawiszy. Odjeżdżającego p. m nistra 
żegna'i na dworcu przedstawiciele korpusu dyploma­
tycznego.

Przeciwko wo nom,
G e n e w a .  (PAT). P race  Komitetu Rozjem-

stw a i B ezpieczeństw a zakończone będą w najbliż­
szy poniedziałek. Spraw ozdanie o tych pracach 
nodane będą do wiadomości przygotow aw czej ko­
misji M iędzynarodowej Konferencji Rozbrojeniowej, 
a Rada L'gi zajmie się mierni na swej sesji czerw ­
cowej. P rzedrtaw ione one będą następnie we 
wrześniu ogólnemu Zgromadzeniu Ligi. Głównym 
rezultatem  prac Komitetu jest poparcie spraw y po­
stępowania rozjemczego i pojednawczego przy zała­
twieniu konfliktów m iędzynarodowych.

Ucm enre wodra w ’oskieg®.
R z y m .  (PAT). Poseł Knoll w  tow arzystw ie 

radcy Rom era złożył na trurnme m arszałka Diaza 
dw a olbrzymie w ieńce. Jeden ze w stęga Virtuti Mi­
litary miał napis: Bohaterow i zwycięskich Włoch. 
M arszałkowi Diaz M arszałek Piłsudski. _ Drugi o 
barw ach polskich nosił nanis: M arszałkow i Diaz po­
seł polski w  imieniu polskiego Rządu._________

kiego przebiegu w ieca wnioskować można, że lud­
ność polska W odzisław ia i okolicy pójdzie na w y­
bory  i głosow ać będzie na listę nr. 1.

U c z e s t n i k .

SpPBWOZfSsm’a
z wtecftw Naród. Chrzeic. Z?e l« w * en ;a Pracy.

Wiec urzędników w Lublińcu.
Z inicjatywy komitetu wyborczego skaTbowców 

odbył s'ę dnia 27 lutego b. r. w Lublińcu wiec urzędni­
ków państwowych, samorządowych i prywatnych, 
który zagaił p. Woja. naczelnik urzędu skarbowego, a 
w którym uczestniczyło przeszło 300 urzędników po­
wiatu lublinieckiego. Obszerne referaty wygłosili: p. 
Gendaszyk z Katowic jako przedstawiciel Centralnego 
Komitetu Wyborczego Współpracy z Rządem i p. bur­
mistrz Orlicki z Lublińca. Uchwalono jednogłośnie re­
zolucję oświadczającą się za poparciem Narodowego 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Pracy i do głosowania 
na listę Nr. 1.

Wiece w powiecie katowickim.
Brzezinka. Dnia 26 lutego o-dbył się na sali Ligenzy 

wiec, na który staw ło się 300 obywateli. Przemawiali 
p. prof. Kłapa a następnie p. Lipowicz. Z obu mówców 
zebrani byli bardzo zadowoleni. Mówcy przedstawili 
w krótkich lecz treściwych s'owach jak pracuje nad 
uzdrowieniem Rzeczypospolitej Polskiej obecny rząd z 
p. marsz. P iłsudską  na czele.

O gedz. 17 odbył się drugi wiec na sali p. C-eperta, 
gdzie było obecnych 350 obywateli. Przemawili tam 
pp. Zembok i Furgoł. Po przemówieniu uchwalono 
jednogłośnie rezolucję za listą Nr. 1. wyrażając pełne 
zaufanie dla rządu.

Brzęczkowice-Słupna. Odbył s:ę w dniu 26 lutego 
b. r. w Brzęczkowicach wiec, który zagaił przew. 
miejsc, kom. p. Kowalski. W dyskusji zgodnej poru­
szono też spraaę Tow. Polek. Przemawiała p. Du- 
lowska i inni a na zapytanie pani D. opowiedziały się 
obecne za rządem. Po dyskusji odczytano rezolucje 
za jedynką, którą jednogłośnie przyjęto.



Z wieców N. Ch. Z. P. w pow. katowickim.
W  niedzielę, dnia 26 lutego odbyło się mnóstwo 

wieców. Opisaliśmy już bliżej niektóre. Dalsze 
sprawozdanie mniej-więcej Jadnakowe nadesłały 
miejscowości: J a n ó w  (około 300 wiecowników), 
R o ź d z I e ń, P r z e ł a j k a ,  C h o r z ó w  (około 
800 wiecowników), M a c i e j k o w i c e ,  P a n e w -  
n i k  (500 wiecowników), K o c h ł o w i c e ,  B y k o ­
w i  n a (350 wiecowników), N o w a w  i e ś, H a 1 e m- 
b a (około 400 wiecowników). Dalej odbyły się dwa 
wiece w B i e l s z o w i c a c h i  jeden w B i e I s z o - 
w i c a c h - P n i a k a c h  oraz w P a w ł o w i e  
(przeszło 500 wiecowników). który to wiec sprawo­
zdawca zwie już nie wiecem, lecz wspaniałą mani­
festacja dla marszałka Piłsudskiego. Wszędy też 
przechodziły jednogłośnie rezolucje za jedynką 
t  zaufaniem i hołdem dla Rzeczypospolitej Polskiej, 
p. Prezydenta, marszałka Piłsudskiego i jego rządu 
i wojewody Grażyńskiego.

Wspaniały wiec wyborczy w Brzezinach.
W  czwartek ł marca o godzinie 5-tej po połu­

dniu odbył się wiec, zwołany przez Śląski Kat. Blok 
Ludowy. Na wiec ten przybyła tłumnie miejscowa 
ludność. Urządzający wiec, widząc, że nastrój obec­
nych jest nieprzychylny dla Korfantego i chcąc nie 
dopuścić do głosu przedstawicieli listy Nr. ł,  z oba­
wy. aby ci nie przekonali zbałamuconego ludu, ogło­
sił na samym początku, że po wiecu nie będzie dy­
skusji. Zapowiedź ta została przez obecnych przy­
jęta z oburzeniem. Dlatego też przemówienie re­
ferenta ks. prob. J. Brandysa z Brzezin przerywane 
było częstemi okrzykami: „Niech żyje Piłsudski'*! i 
„Precz z Korfantym'U Widząc taki nastrój zebra­
nych, przewodniczący natychmiast wiec rozwiązał. 
Zgromadzona zaś publiczność wznosiła okrzyki na 
cześć marszałka Piłsudskiego i listy Nr. 1. Korfanty 
1 jego nieliczni zwolennicy mogli sie nrzekon^ć. że 
nawet ludność Brzezin, tak długo bałamucona, od­
wróciła się od niego, pragnąc zamiast frazesów, rze­
telnej pracy razem z obecnym rządem.

Z pow. śwfętochlowlckiego podaliśmy już sprawo­
zdanie ogólne z wieców dnia 26 lutego b. r. Dodać tu 
należy, iż wO r z e g o w i e było około 1.200 wiecowni­
ków. którzy hucznie oklaskiwał! drugiego mówcę. p. 
łaneckiego, gdy tenże podniósł zasługi powstańców 
około przyłączenia Górnego Śląska do Polski.

Z wieców N. Cli. 2. P. w pow. rybnickim.
W ielki i wspaniały wiec odbył się w Rybniku 

dnia 26 lutego br., gdzie obszerna wietnica „Św ier­
klaniec" nie zdołała pomieścić wzsystkich przyby­
łych. Dalsze sprawozdania nadeszły: D ę b i e ń -  
sk  o S t a r e  (100 wiecowników), P r z e g ę d z a  
f250 osób. w tem przeszło 50 kobiet). B o g u s z o ­
w i  c e (około 300 wiecowników), C z e r w i o n k a  
(800 wiecowników), dalej C h u d ó w  (200 wiecow­
ników), P a n i ó w k a (przeszło 300 wiecown’kow), 
eraz P o p i e l ó w  (300 wiecowników), Ł a z i s k a  
5 J e j k o w i c e ,  gdzie Polki N. P. R. odpowiedziały 
,Rotą" na ględzenie jakiegoś Grzyba pepesowskiego, 
v  końcu B e ł k o swo!m wiecu kobiet. O l z a  w  
’ ezolucji. podkreślającą swoje czuwanie „na trój- 
kacie“ , — i C z y ż o w i c e  (około 500 wiecowni­
ków).

Z pow. rybnickiego były już krótkie sprawozdania 
i  dnia 26 lutego b. r. Dochodzą jeszcze dalsze, miano­
wicie o podniosłym nastroju 300 wiecowników w G ie ­
r a ł t o w i c a c h .  którym p. dr. Pawelec tak rzeczowo 
i spokojnie a przekonywująco przemówił do serca, iż 
nawet obecni przeciwnicy uznali jego mowę za wzoro­
wą. To też na wiecu Korfautowym odbywanym tego 
samego dnia. zjawiło się tylko 25 ludzi, z których nawet 
10 przeciwników, tylko 8 stronników, — to jeszcze z 
Knurowa.

Z wieców N. Ch. Z. P. w pow. pszczyńskim.
W  dalszym ciągu nadeszło sprawozdanie z W i­

sły Małej i Mokrego z dnia 26 lutego br., gdzie nie­
zwykle rzeczowe przemówienie p. Kalety w yw  'la ło  
aa 100 wiecowmkach jak najdodatniejsze wrażenie.

Z pow. pszczyńskiego nadchodzą jeszcze sprawo­
zdania. W G i l o w i c a c h  odbył się wiec 25 lutego 
b. r. Było to właściwie zebranie celem założenia koła 
miejscowego Z. O. K. Z„ lecz siłą okoliczności stało się 
równocześnie zebramem przedwyborczem na rzecz 
rządu i jedynki. Dalsze wiece dnia 26 lutego odbyły 
się w K o b i e 1 c a c h, gdze szczególnie ostro potępiono 
robotę renegatów, separatystów i Korfantego, żądając 
wprost zamknięcia psma jego „Polonii"; w B o r o w e j  
Ws i  (120 uczestników), w O r z e s z u  (około 1000 
sci.), w P i a s k u ,  gdzie miejscowe Polki opanowały

także wiec P. P. S„ w Czułowie (około 125 ucz.), w 
Wilkowyjach, w Łaziskach Górnych (400 ucz.), gdzie 
następnie dopomożono do rozbicia się wspólnego wie­
cu P. P.S. — Niemcy, gdyż sprzeczali się sojusznicy 
między sobą i dalej w Imielinie (przeszło 300 ludzi), w 
Dzieckowicach, Rudolłowicach (ok. 140 ucz) i Brzeźcah 
(ok. 150 osób).

Z. O. G. w Kostuchnte za rządem marszałka 
Piłsudskiego.

Dnia 29 bm. odbyło się wielkie zebranie człon­
ków koła miejscowego Związku Obrony Górnego 
Śląska. Zagaił je członek p. B., poczem wygłosił 
wykład o wyborach, przekonywując obecnych o ko­
nieczności poparcia rządu marszałka Piłsudskiego. 
Zgodnie też zapadła odpowiednia uchwała, wyra­
żająca zaufanie do rządu i wzywająca wszystkich 
do głosowania na jedynkę.

Panłowy w  Pszczyńskiem. Odbył się tu w 
ub;egłą niedzielę wiec Nar. Ch. Z. P „ na który’ mie­
szkańcy zebrali się licznie. Wiec zagaił członek 
komitetu, udzielając głosu p. Karudze, który wykazał 
dodatnią działalność p. wojewody. Pan Dobicki 
omawiał parcelację ziemi na Śląsku i w  Cieszyń- 
skiem, nawołując głosować na nr. I. Obydwóch 
mówców obdarzono oklaskami.

Śmfłowice w  Pszczyńskiem. Zwołany został 
wiec w ubiegłą niedzielę do miejscowej gospody, 
na który się licznie stawili obywatele i ich żony. 
W iecowi przewodniczył prezes bloku narodowego. 
Naramprzód przemawiał p. Dobicki, który omawiał 
sprawy rolnictwa w Polsce i prace rządu. Pan 
Karuga zaznajomił słuchaczy z pracą Rady Woje­
wódzkiej jak i sejmu śląskiego, i wzywał zebranych 
do wzięcia udziału w  wyborach i do głosowania na 
nr. 1. Uchwalono, że głosować będą na listę rzą­
dową.

Z wieców N. Ch. Z. P. w pow. lublinleckiin.
W R u s i n o w i c a c h  zebrało się 26 lutego br. 

na wiec około 150 ludzi, t. j. liczba jak na mała wio­
skę stosunkowo wielka. Zagaił go naczelnik gminy 
p. Młynek, przemawiał p. Mikołajczyk. Tak’eż 
wiece urządziły K u ź n i c a P u s t a  (około 12Q wie­
cowników) i G l i n  i ca (180 wiecowników), gdzie 
dyskusja toczyła się także około snraw miejsco­
wych. Wszędy oświadczono się za jedynką.

Wiec w pow. lublimeckiin.
Kośmidry. Dnia 26 lutego br. odbył się w miej­

scowej gospodzie szczelnie wypełnionej wiec przed­
wyborczy z ramienia komitetów N. Ch. Z. P. Prze­
wodniczył zasłużony działacz społeczny i czynny 
grupy Zw. Powstańców ląskich p. Mzyk Edward, 
który po treściwem a rozumnem przemówieniu 
udzielił głosu zaproszonemu mówcy. Tenże 
przedstawi! obszernie i przekonywująco polityczne 
położenie Państwa od maja 1926 r. aż do chwili 
obecnej, uwypuklił zasługi marszałka Piłsudskiego 
i wykazał błogie skutki i powodzenie jego mądrej 
i rozważnej polityki. Odparł również zarzuty he­
roldów p. Korfantego, skompromitowanego i rze­
komo obrońcy ludu śląskiego. Wezwaniem do po­
parcia rządu i jego poczynań mówca zakończył 
swoje przemówienie. Następnie większością głosów 
przyjęto rezolucję za Blokiem Współpracy z Rzą­
dem, marszałka Piłsudskiego. Drugi mówca prze­
mawiał na ten sam temat. Wiec odbył się w  zupeł­
nym spokoju.
Z zebrania Towarzystwa Polek Kałety-Jedrysek.

Zebranie Tow. Polek Kalety-Jędrysek z dnia 19 
lutego br. stało się wielką i żywiołową manif. stacją 
uczuć, jakie Polki żywią do obecnego rządu i mar­
szałka Piłsudskiego. Zebranie, na które przvbylo 
około 100 członkiń, zagaiła pani przewodnicząca 
Anna Mazurowa, następnie odczytano protokół. Z 
kolei zabrał głos p. Barkowski z Kalet, który w krót- 
kiem przemówieniu podniósł znaczenie kobiety w 
obecnych stosunkach i posłannictwa polskiej kobiety 
w społeczeństwie, oraz doniosłość zbliżających się 
wyborów do sejmu i senatu. Następnie zabrał głos 
p. Gołaś z Lublińca, który w bardzo treściwych sło­
wach wskazał na intensywną pracę rządu marszał­
ka Piłsudskiego, szczególnie nad usunięciem naj­
większej bolączki na Śląsku t. j. bezrobocia. Na­
stępnie odczytano rezolucję, którą jednogłośnie przy­
jęto. Treść rezolucji następująca: CzłonK'nie To­
warzystwa Polek Kalety-Jędrysek na zebraniu dzi- 
siejszem uchwalają: „Uznając wydatną i owocną 
pracę dla dobra Polski rządu marszałka Piłsudskie­
go i przedstawiciela jego na Śląsku pana wojewody 
dr. Grażyńskiego przyrzekamy udzielić temu rzą­

dowi pełnego poparcia, a w  dniach wyborów gloso* 
wać na listę Nr. 1“

Z wieców N. Ch. Z. P.
Sprawozdań z licznych wieców N. Ch. Z. P. na­

gromadziło sie w ostatnim czasie tyle i tak obszernych, 
że niepodobno podać ich w całej rozciągłości, gdyż nie 
starczy na to, ani czasu, ani miejsca w gazecie. Z 
przykrością tedy musimy ograniczyć się tylko na 
króciutkie wzmianki o nich, podkreślając jedynie tu i 
owdzie jakieś szczegóły ważniejsze. Poza tem wia­
domo już, w jakim duchu przemawiają mówcy na wie­
cach N. Ch. Z. P. a w jakim przeciwnicy. Rzecz też 
jasna, że wszędy tam grzmią okrzyki na cześć Rzeczy­
pospolitej Polskiej, jej dostojników i p. wojewody ślą­
skiego, oraz zapadają uchwały, wyrażające im uznanie 
i dalsze zaufanie, a w końcu przerzekaja.ee głosowanie 
na listę Nr. 1. Kiedy niekiedy wskazuje się na pewne 
potrzeby miejscowe istotnie pilne, ufając, że będą za­
spokojone wkrótce.

feat? Polski w iatowicaclt
„Oficer Gwardji".

W sobotę, dnia 3-gn marca wieczorem po raz dru­
gi pełna humoru i wytwornego dowcipu komedja w 3 
aktach Franciszka Molnara „Oficer Gwardji". która na 
premierze zdobyła niebywały sukces. W rolach 
głównych pp. Marja Strońska. W. Kuncewicz, L. Wi- 
śniwski, I. Orzecka, H. Rozwadowska i W, Pawłowski. 
Bilety wcześnie do nabycia w kasie Teatru. Telefon 
24.48.

.,Halka" dla niemieckiej młodzieży szkolnej.
W 9obotę, dnia 3 marca o godz. 3.30 po południu 

odbędze 'się w Teatrze Polskim przedstawienie urzą­
dzone staraniem Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyż­
szych (T. N. S. W.) dla młodzieży szkolnej mniejszości 
językowej niemieckiej. Odegraną będzie opera naro­
dowa St. Moniuszki „Halka". Przedstawienie po­
przedzi odczyt w języku niemieckim prof. Jana Kopca

Niedzielne popołudniowe przedstawienie opery.
W niedzielę, dnia 4 marca o godz. 3.30 po południu 

odbędzie się popularne przedstawienie opery w 3 aktach 
dr. A. Dworzaka „Rusałka". Ceny miejsc Zniżone.

„Szpieg".
W niedzielę wieczór sensacyjna sztuka Kisten- 

maeckersa ..Szpieg" z pp. dyr. W. Nowakowskim, M- 
Strońska i W. Kuncewiczem w rolach głównych.

Repertuar.
Sobota, dnia 3 marca „Halka" po polud. (dla szkół 

niemieckich).
Sobota, dnia 3 marca „Oficer Gwardji" wieczór.
Niedziela, dnia 4 marca „Rusałka" po południu o 

godz. 3.30.
Niedziela, dnia 4 marca „Szpieg" wieczór.
Wtorek, dnia 6 marca b. m. Występ „Pia Ravenny".

Oficer Gwardji w Rybniku.
W poniedziałek, dnia 5 b. m. odegra Teatr Polski z 

Katowic w Rybniku w sali Hotelu „Świerklaniec" pełną 
humoru i dowcipu komedja w 3 aktach Fr. Molnara 
„Oficer Gwardji". Sprzedażą biletów zajmuie s;ę W y­
dział grup Związku Uchodźców i Powstańców Śląskich 
w Rybniku.

c n oi if !9  8r w if 1 ]—■—-----
K. S. „S!avla“ Ruda — K. S. „Zgoda" B ’elszowlce.

W  niedzielę, dnia 4 marca br. odbędą się na 
boisku w B:e!szowicacb. zawody przv!aćielskie. po­
między K. S. „Slavia“  Ruda contra K. S. „Zgoda" 
Biclszowice. Przedmecz odbędzie się I juri. i I i senj. 
powyższych klubów.

KOMUNIKAT 
kapitana związkowego Śl. O. Z. P. N.

Ninie.iszem podaję Szan. Towarzystwom do ła­
skawe] wiadomości, iż w  niedziele, dnia 25 marca 
b’eżącego roku odbędzie się na stadionie w  Król. 
Ifucie mecz młedzymias+owy Król. Huta da Kato- 
wlc^. Skład drużvn opublikowany będzie najpóźniej 
do dnia 10 marca br.

Kapitan ZwHzkowy Śl. O. Z. P. N.
L  a b a n d.

Rodaku I Rodaczko I P a łę ta j, te kto nie stosuje, popełnia 
■ w w q iM  a K w u m R w , Z(lratfe staska i ludu pracującego, bo po­
maga wrogom Ojczyzny i Rządu, — a wlec glosuj na listę Hr. 1, Narodowego
ChrzeicifaAskiego Zjednoczenia Pracy (Sezparfy ny iloSt Współpracy i  izatfem

Harszaiita Piłsudskiego).

Głosujcie na listę Hr. 1.



Program radiowy.
Niedziela, 4-go marca.

Katowice, fala 422 m.
10.15 Transmisja nabożeństwa z katedTy Poznań­
skiej — 12.00 Sygnał czasu i komunikaty — 12.10 
Koncert z Filharmonii warszawskiej — 14.30 Kaza­
nie Pasyjne z katedry św. P iotra i P aw ła w Kato­
wicach — 15.15 Koncert z Flharm onji w arszaw ­
skiej — 17.20 Rozmaitości — 19.10 Odczyt — 19.35 
B ery i bojki śląskie (W ygłosi pr. St. Ligoń) — 20.00 
Odczyt — 20.30 Koncert wspólny stacji W arszaw a 
1 Katowice — 22.00 Sygnał czasu i komunikaty —
22.30 Muzyka lekka — 23.00 Biuletyn w yborczy 
PAT.

W arszaw a, fala 1,111 m.
10.15 Transmisja nabożeństwa z katedry Poznań­
skiej — 12.00 Sygnał czasu i komunikaty — 12.10 
T ransnrsja z Filharmonji — 15.00 Komnikat meteo­
rologiczny — 15.15 Transmisja z Filharmonii (reci­
tal fortepianowy) —17.20 Rozmaitości — 19.10 Od­
czy t z cyklu odczytów popularnych — 19.35 i 20.00 
Odczyt — 29.30 Koncert wspólny stacji W arszaw a
1 Katowice — 22.00 Sygnał czasu i komunikaty —
22.30 Muzyka taneczna — 23.00 Biuletyn w ybor­
czy PAT.

Kraków, fala 566 m.
10.15 Transmisja nabożeństwa z katedry Poznań­
skiej — 12.00 Sygnał czasu, hejnał z w ieży Mariac­
kiej i komunikat lotniczo-meteorologiczny — 12.10 
Transmisja z Filharmonii warszawskiej — 14.00 i 
14.25 Pogadanki dla rolników — 15.00 Komunikat 
meteorologiczny — 15.15 Transmisja z Filharmonii 
'warszawskiej — 17.20 Rozmaitości — 19.10 i 19.35 
O dczyty — 20.00 Hejnał z wieży Mariackiej i ko­
munikat sportow y — 20.30 Koncert — 22.00 Trans­
misja z W arszaw y — 22.30 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 344.8 m.
Transmisja nabożeństwa z katedry — 12.00 i 12.25 
Odczyty dla rolników — 15.15 Transmisja koncertu 
z Filharmonii w arszaw skiej — 17.50 Audycja dla 
dzieci — 18.30 Pogadanka w jeżyku francuskim — 
18.50 Rzeczy  ciekawe — 19.10 do 20.30 O dczyty — 
20.20 Koncert wieczorny — 22.00 Sygnał czasu i 
komunikaty — 22.00 Muzyka taneczna — 23.00 
Biuletyn w yborczy PAT.

W rocław, fala 3226 m.
Gliwice, fala 250 m.

11.00 Nabożeństwo katolickie — 12.00 Uroczystość 
ku uczczeniu pamięci poległych (Transmisja z Ber­
lina) — 13.40 Zagadki — 13.50 Odczyt ogrodniczy
— 14.00 Filatelistyka — 14.30 Szachy — 15.00 Bajki
— 15.30 Audycja ku uczczeniu pamięci poległych w 
wojnie światowej — 15.55 do 16.00 Odczyt — 16.40 
p łyty  gramofonowe — 17.00 Koncert — 20.15 Kon­
cert kompozycyj Hodemitha.

Berlin, fala 483.9 m.
12.00 Uroczystość ku uczczeniu pamięci poległych
— 14.00 Szkoła Bredowa — 14.30 Program  dla rol­
nika — 15.30 Program  dla dzieci — 16.00 Odczyt —
16.30 Koncert popołudniowy — 19.00 Odczyt dła 
dziennikarzy — 20.30 Koncert ku uczczeniu pamięci 
poległych.

Wiedeń, fala 217.2 m.
10.15 Produkcje chóru m łodreży  — 11.00 Koncert 
orkiesty symfonicznej — 15.15 Opera komiczna w
2 aktach ..Trunek miłosny" — 17.45 Z cyklu odczy­
tów podróżniczych — 18.30 Recytacje poezyj —
19.30 Muzyka kameralna — 20.15 Operetka w 3 ak­
tach Kałmana „Das Hollandweitochen".

Poniedziałek, 5-go marca.
Katowice, fala 422 m.

10.00 do 11.00 Biuletyny wyborcze — 11.50 Sygnał 
czasu i komunikaty — 12.00 do 15.00 Biuletyny 
wyborcze — 15.30 do 16.30 Biuletyny wyborcze —
16.40 Odczyt — 17.00 Biuletyn w yborczy — 17.10 
W ykład języka polskiego (kurs niższy) — 17.30 
Biuletyn w yborczy — 17.40 Program  cMa dzieci i 
młodzieży — 19.00 Biuletyn w yborczy — 19.10 
Komunikat rolniczy — 19.30 Biuletyn w yborczy —
19.40 RozmaTości — 20.00 Odczyt — 20.40 Kon­
cert wieczorny z W arszaw y — 22.10 Sygnał czasu 
i komunikaty. Poza tern 20.30. 21.00, 22.00 i 22.30 
B ulefyny wyborcze.

W arszawa, fala 1.111 m.
10.00. 10.30. 12.30. 13.00 do 14.30, 15,30 do 16.40.
17.00. 17.30, 19.00. 19.30, 20.30. 21.00. 21.30, 22.00 i
22.30 Biuletyny wyborcze — 11.00 Sygnał czasu i 
komnfkaty — 15.00 Komunikaty meteorologiczne i 
gospodarcze — 16.40 Przegląd polityki zagranicz­
nej za miesiące styczeń i luty — 17.10 Odczyt —
17.40 Program  dla dzieci i młodzieży — 18.15 Mu­
zyka taneczna 19.10 Komunikat rolniczy — 19.40 
Rozmaitości — 20.00 Odczyt — 20.30 Koncert wie­
czorny — 20.40 Koncert — 22.10 sygnał czasu i ko­
munikaty.

Kraków, fala 566 m.
Transmisja komunikatów wyborczych co pół go- j 
dżiny od 10.00 do 22.30 — 11-50 Sygnał czasu, hej- t 
ju ł  z  w ieży Mariackiej i komunikaty — 16.40 O d­

czy t — 17.10 Odczyt — 17.40 Transmisja z  W ar­
szawy, program dla dzieci i młodzieży — 19.40 
Rozmaitości — 20.00 Odczyt — 20.40 Transmisja 
koncertu z W arszaw y — 22.10 Sygnał czasu i ko­
munikaty.

Poznań, fala 344.8 m.
13.00 Giełda zbożowa i tow arowa — 13.15 Kon­
cert gramofonowy — 14.00 Giełda pieniężna — 
16.35 Odczyt — 17.10 Transmisja z W arszaw y — 
17.45 Koncert artystów  opery poznańskiej — 19.40 
i 20.00 Odczyty — 20.40 Transmisja koncertu z 
W arszaw y — 22.10 Sygnał czasu i komunikaty. \ 
Nadto co pół godziny odn. oo godzinę komunikaty 
wyborcze.

W rocław , fala 322.6 m.
Gliwice, fala 250 m.

16.30 Odczyt rolny — 17.00 Transmisja muzyki 
filmowej — 18.00 Szkoła Bredowa — 18.30 i 19.05 f 
Odczyty — 19.45 Rzut oka na współczesność — 
20.10 Koncert radjoorkiestry — 21.10 Recytacje 
poetów nowoczesnych.

Berlin, fala 483,9 m.
15.30 Program  dla pań — 16.00 Pogadanka tech­
niczna — 17.00 Tańce dawne i nowe — 18.10 Pro­
gram dla gospodyń — 18.30 Audycja sportowa —
19.00 Odczyt z cyklu człowiek i praca — 19.35 Od­
czy t: Zdrowie to bogactwo — 21.30 Koncert —
22.30 Przedwiośnie (Koncert orkiestry).

Wiedeń, fala 217,2 m.
11.00 Poranek muzyczny — 16.40 Koncert popo­
łudniowy — 17.30 Program  dla młodzieży — 18.30 
do 19.30 Odczyty — 20.05 Program  humorystyczny
21.00 W ieczór Józefa Marksa.

Sprawy fewarzysfw.
Świętochłowice. Związek kat. mężów pod opieką 

św. Józefa w Świętochłowicach obchodzi w dniu 15-go 
lipca rb. swój 25-letni jubileusz istnienia z poświęce­
niem nowego sztandaru jubileuszowego. Uprasza się 
w szystkie związki i tow arzystw a bl ższej i dalszej oko­
licy w tym dniu w swej miejscowości zabaw lub w y­
cieczek nie urządzać. Celem wysłania zaproszeń, upra­
sza się wszystkie tow arzystw a o przysłanie nam adre­
sów swoich do sekretarza Józefa Sadloka, ul. Farna 15.

CZASOPISMA.
Co każda matka czytać powinna! W yszedł z

druku niezwykle interesujący i pożyteczny nr. 5 dwu­
tygodnika „Młoda Matka". W numerze tym czytam y 
artykuły wybitnych lekarzy. Jako dodatek do dwutyg. 
„Młoda Matka" dołączono bardzo ładnie przedstawia­
jącą się tablicę robót oraz formę bibułkową w postaci 
fartuszka dla małego dziecka. Adres Redakcji: W ar­
szawa, Aleja Ujazdowska 32.

p rzyroda i Technika" miesięcznik poświęcony po­
pularyzowaniu nauk przyrodniczych i technicznych, 
wyd. przez Pol. Tow. Przyrodników ton. Kopernika, 
Lwów, Czarnieckiego 12. Ostatni zeszyt tego czaso­
pisma przynosi szereg interesujących wiadomości z za­
kresu aktualnych zagadnień przyrodniczych i ich tech­
nicznych zastosowań.

OriniOMtifeifzi r e d a k c j i .
P. K.Siemianowice. Zwrót wkładek oszczędności, 

złożonych w kasach oszczędnościowych zależny jest 
od majątku danej kasy. W kładki, złożone po 31 grudnia 
1922 r. przerachowuje się w stosunku 1 zł. =  1.800.000 
mkp.

N akładem  i czcionkam i firmy „K atolik" spółka w ydaw nicza 
z  ogr odp. w Bytom iu Śląsk OpolskL — Za redakcję 

odpow iada Franciszek Godula w Król Hucie.

l E S Ł A N E .
Praca 1 zarobek.

W  dzisłejczych ciężkich czasach przesilenia gospo­
darczego i szalejącego bezrobocia, gdzie tysiączne 
rzesze szukają nadaremnie zarobku, znaleźli się jednak 
ludzie dobrej woli, którzy z nadzwyczajną energją i 
zmysłem organizacyjnem stanęli na wysokości zadania, 
stw arzając nowy dział produkcji w  Polsce, przynoszący 
z łatwością każdemu poprawę bytu. pracę i zarobek, 
umożliwiającą uzyskanie stałych dochodów. W  za- 
pomnianem zakątku Polski, w  uroczym Cieszynie, przy 
ulicy Trzech Braci 6, istnieje od szeregu lat fabryka 
maszyn pończoszniczych, firma „Record".

Zwracam y uwagę czytelnikom naszym na ogłosze­
nie w numerze dzisiejszym, które objaśnia najlepiej, w 
jaki sposób można byt swój zapewnić, a dochody i za­
robek powiększyć.

Kołłontą^,
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Jedyny wytwórca: E r y k  A . K ołtO H  ta y ,  Fabr.Chem., K a k & w lc e - liry iió w



W czwartek, dnia 1 marca 1928 r. rano o godz, 9-tej 
zmarł nagle i niespodziewanie

rartnv m iasta, sek retarz rw !ą?ltow v

Unieważniam
zgubiona książeczkę woj 
skową na n a z w i s k o
G u g u ł a  P a w e ł
z Kamienia wystawiona 
orzez P. K. U. Kraków.

Zmarły był od roku 1924 do roku 1926 oraz od 
dnia 23 lutego 1928 r. aż do zgonu członkiem Komi­
sarycznej Rady Mieskiej i różnych komisyj i deputacyj
miejskich. •

C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i !
Katowice, dnia 2 marca 1928 r.

Magistrat Komisaryczna Rada Miejska
m. p. Dr. G órnik. m. p. Dr. Dąbrowski .

< riY T iirieY i

I Ważne uroczystości 
rodzinne:

Zaręczyny, zaślubi­
ny, wesela srebrne 
złote, wspomnienia 
oośmiertne ogłasza 
cie w nasz. gazecie.W

1867m

Dnia 1 marca br. zmarł po krótkich i ciężkich cier­
pieniach sekretarz Centralnego Związku Zawodowego 
Polskiego

ś. p. Stanisław Rybicki
Członek Zarządu Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Król. Hucie.

W  zmarłym tracimy nieodżałowanego pracownika 
na niwie społecznej.

C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i ,

Zarząd Zakładu.

l .  Ładny, duly i prnRfytzny format 
Z. Przyjemny, tr a ły , odiaMalacy aromat 
3. tbflte u  tłuszcze, czyste I łagodne 
6. Gestu, miękka piana
5. nadzwyczajna siła czyszczen'a
6. największa wydajnoit, osztzednolf I tonlott

TO SĄ D U Ż E  ZALETY

MYDŁA z LWAMI
A A  A . śk A  A .A U l

Kupujc?e u naszych  
inserentów!

Śląski Urząd Wojewódzki 
w Katowicach.

L  R. P. I. -  9; 4.

Śląsk i Urząd Wojewódzki ogłasza:

Konkurs
na posadę Inżyniera, mechanika, ew. inżyniera 
drogowego specjalisty w dziele samochodowym. 

W ym agane są warunki następujące:
1. przynależność państwowa polska,
2. świadectwo zdrowia,
3. nieprzekroczony 40 rok życia,
4. egzamin dyplomowy Politechniki Polskiej, albo 

równorzędne studja zagraniczne,
5. pięcioletnia praktyka zawodowa,
6. znajomość języka polskiego i niemieckiego w sło­

wie i piśmie.
Podania z dołączeniem legalizowanych odpisów 

dokumentów osobistych należy składać w Śląskim 
Urzędzie Wojewódzkim, Wydział Robót Publicznych, 
Katowice, ul. Szafranka do dnia 30 m arca 1928.

Do posady przywiązane są pobory urzędników 
państwowych wraz z 2 0 %  dodatkiem kresowym 
i 20 % Śląskiem dodatkiem wyrównawczym VIII albo 
VII stopnia służbowego, zależnie od kwalifikacyj.

(—) Inź. Zawadowski
Naczelnik Wydzia’u R. P.

Wyborowe W iosna 1 9 2 8

Wytwórnia  mebli k lubowych

F. DUDZIK i
Mysłowice, dórity Śląsk
ulica Bytomska nr, 13 — Telefon 1062

NASIONA
p o l e c a  

S P E C JA L N Y  SKŁAD N A SIO N

B. HOZAKOWSKI, TORUŃ
Mostowa 28 .

Ilustrowany cennik nasion, narzędzi ogrodu, 
cebulek i roślin wysyłam darmo i oplatnie.

2 0 0 - 3 6 0  z ł

I

przez pracę w domu
zarobi każda kobieta i 
ireźczvzna pracując na 
maszynie pończoszni­
czej — R E K O R D .
Wiadomości fachowe 
n ie  są p o trz e b n e . 

Potrzebny tylko kapitał zł 340, reszta na spłaty 
miesięczne. Towar gotowy skuouiemv pła­
cąc za wyrób i dostarczamy surowca. 
Bliższych informacji udzelamy bezpłatnie

& E K O R D .  C I E S Z Y N ,
ULICA TRZECH BRACI L. 6. 

Prred«taw. firmy posiada: Pani A Artymkowa 
K r ó l e w s k a  N u t a ,  Piastow ska 21

a a a w

Śląski Urząd Wojewódzki 
w Katowicach.

L. K. 19/3.

Publiczny przetarg ofertowy
na dostawę konstrukcji żelaznych w raz z  ustaw ie­
niem  na miejscu dwóch m ostów kolejowych o św.
38 m. w km. 7,0 84 i 8,6 linji kolejowej Ustroń - W ista — 
G lę b c e .

Oferty z dołączonym dowodem złożenia w Głównej 
Kasie Skarbowej w Katowicach wadjum w wysokości 5 % 
oferowanych kosztów budowy, należy wnosić na sporządzo­
nych w tym celu formularzach najdalej do dnia 20 marca 1928, 
godziny 10 tej do Wydziału Komunikacji (Oddz. Kolejowy) 
Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego, poczem nastąpi otwarcie 
otert.

Szczegółowe plany, warunki budowy, przetargu i prze­
pisy o ofertach przeglądać można w godzinach urzędowych 
w Oddziale Kolejowym Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego.

Zupełny i autentyczny tekst niniejszego ogłoszenia znaj­
duje się w , Gazecie Urzędowej Województwa Śląskiego* Nr, 8,

Za Wole wodę:
(—) Dr. B a n a s z k i e w i c z  

Naczelnik Wydziału.

M E B L E !!
adathi, sy o la lk l, pokoje m ęsk ie , 

- ku ch nie i m eb le p o ’ed yń cze  -
dostarcza za gotowkę i na raty 

« T  po cenach bardzo niskich “J9®

R, Penkala, Skład M l i
Mysłowice, Rynek ar. 17.

Ofiary kwasu moczowego
polecany przez Profesora 

L a n c e r e a u x  
byłego Prezesa Akademji 

Medycznej

Na żądanie przesyłamy katalog z ilustrac'am i. g 
■ n M R B H aB M M R M B H flR nR aB S M S nrU 3B *K 2H Ł '::,-& »K ias”

&

jM Ś T  Aeitujcie za naszą gazetą!

N A SIO N A
i drzewka owocowe, różo * 
' c e b u l k i  k w i a t o w e
w najlepsz. gatunkach poleca
Ogrodnictw oGartmar,'

-* skład n a s io n -----------------
[R o s n a ń , WieSkiO u a r b a r y  21 Tel. 26 -15  

ĆMMiik lUatrawauy bezpłatnie, fi,1,/

Podagra
Otyłość
Hrferto- 

Scleroza
Zatruty kwasem moc/owym, torturowany bólami, może być 

uratowamm tylko przez

U R O D O N A L
P en lO B a s  U R O D O N A L  ro zp u sa cza  k n g  m o c z o w y
Generalna Reprezentacja: Warszawa, Fredry 4, Telefon 73-55. 
Prawdziwy U R O D O N A L  tylko z polską i francuską etykietą. J

Rozpowszechniajcie
#  « mm O * naszą gazete! •  «


